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CKJA P8K 5U M K 3A  TT i 
5?e Lwowi* micNRi^ciiutj 106 Mk,t z dosU w * 
du duMU H S U k., t a  pramrmeyi 13U U ky 

ta granią 18© Mk<
CŁkA Ottfc m4jSI 

O flo iz e a l*  » ic ;s e o w «  (lw ow akie) t a  1 w ierss 
n oopa-a il, 5 MŁ. ,?U d*#ł#n« i Nskrologi* 
15 ila . n a  L kolumnie fr- Mk.t p ite d  kro- 
m ką  80 H k.,rpo  ironie®  ) kom unikaty  26 Mta 

Uroku* ogłoiseuta za *Łowo 2 Mk.
O iMreala ł»«<<jjae#w# (poza lwowskiej za 
ł wi rnz ho u parol. & **k ,A»dê łane i nzkro- logi 1» Mk., na 1. kol mini* tfl Mk., prtod 
kroniką 40 Mk̂  fio kromce i komunikaty 

20 Uk. Urobue ogloaz»aia za «towo 2 Mk. 
paski na kolumnad* Uketowyck po cent# 

^Nadesłanego*
O cło iten ia  na niedziftl' i św ięta o  60 p ro c  
drożej. (Numery D u eu m k a  Lud. eą antidat.).
llrts Sal. lidui. Lwów, q1. Sjkrtnsfca 21.
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Rząd czeski za pojednaniem siez Polską
P r a w o  k a c y  a .

Na wtorkowem posiedzeniu sejmu zapadła 
w iększością 11 głosów uchw ala  sejmu, wprow a­
d zająca do ustro ju  państw owego insty tucyę se­
natu o skandalicznie reakcyjnym  składzie, i o 
prerogatyw ach uniem ożliw iających w szelką dzia­
łalność ustaw odaw czą pizyszłego sejmu, o ile 
ten ■w . swym  składzie będz i napraw dę dem o­
kratyczny i ludowty i budow ę państw a zechce!

Po^oiowtr n astró j r^ądsa so w ie tó w .
JOFFE 0  POKOJU. \

RYGA. (R usspress) Na raucie wydanyiii na 
cześć przedstaw icieli łow ieckich Joifego, Fiir- 
sienberga. Daneckiego, A leksandrow a i L oren­
ca, przedstaw iciel sovyieckiej delegacyi pokojo­
wej ośw iadczył, że zaw arcie pukoju polsko - 
sowieckiego nastąpi w jak najszybszym  czasie,

oprzeć n a  w spółczesnych dem okratycznych pod- E^yż r z ą j  sowietow gotow jest uo wszelkich o
stawach.

W iększością 11 głosów uchw alono, zde­
cydowano, że ponaa sejm em , m a decydow ać cia­
ło, złożone z m ianowańców w yznaniow ych i 
reprezentantów  w arstw  uprzyw ilejow anych. Od 
ych aprobaty zależeć bedzie, jakie w Polsce bę­

dzie ustaw odaw stw o, po jakiej lim . pójdzie dal­
szy rozwój społeczny, i gospodarczy w państw ie. 
W edług projektu większości komisyi sejmowej

flar w tej sprawie. Jednocześnie Joffe zaznaczył,
że stosunki handlow e m iędzy Anglią] i R osyą so­
w iecką napotykają n a  coraz w iększe trudności.

.,S0iVIETY PRAGNA UTRZYMANIA POKOJU 
Z PO LSK Ą 1.

HLLS1NGF0RS, (E. E ) R zad sowiecki wy 
d a ł kom unikat urzędowy, stw ierdzający, iż Ro»* u u  j u i, u i o le n tu  * > iu n o o w o u i n u i iu  o y i o c i i i i t / i r c i  * * , ,

uchw ala Sejm ow a, W rzucona nrzez senat, iby n,cm * za; n ,iruA na Wiosnę o-
się stać  u o t . r ?  m usiałaby  u * s k a ć  3/5 głosów  R?** « róc il się równie* do Rum unii,

■sejmowych. Ale przed rym szczytem  pw>*ofcacvi 3 . E? “ n V z HOla', "  tó re< gaznafc?a* ,ż
zaw aha hi sir, endeckal reakeya i ehoe szukać m cL ma . -a d n rch  wrogiem zamiarów wzglądem
kompromisu

Całą karykaturalność tei u ch w a ty  sejmowej 
w skazuje już choćby to, że w najcięższym  okre- 
fcśe, a dziś m e jest s^ tuacya wiele lepsza, sejm  
wraz z ca łom społeczeństw em  uznał, że chłop 
powinien stać  na czele rządu, ale to obowią­
zuje, gdy chodzi o ciężary państw ow e i obo­
wiązku Gdy chodzi o przywileje precz z ch ło­
pom, precz z "Witosem,, bo Polsce koniecznie trze­
ba senatorów . I .dlatego ćMtos jes t n-prawdzie 
prezydentem  m inistrów , jego stronnictw o gło­
suje przeciw senatow i, ale w sejmie mimo to 
znalazła się w iększość senatorska, w iększość nie 
m ająca zdolności do rządzenia państw em , ale 
uw ażająca się za pow ołaną położenia podw a­
lin ustrojow i tego państwa-

Bo o cóż chodziło?
Jesteśm y przeciwnikam i senatu, ale jako 

stronnictw o na w skróś dem okratyczne gotowi je- 
r.feśmy pogodzić się z wyrokiem  społeczeń­
stwa, gd\ ono przeciw  nam się ośw iadczy. Żą­
daliśm y, aby społeczeństw u dan ą  była m ożność 
wypowierlzrnia swego zdania w spraw ie s«na- 
t <i, albo przy w yborach do nowego sejmu, albo 
też przez specyąlne głosowanie.

Ale reakeya polska wie, że znikom a m niej­
szość zwolenników senatorskich  godności zna­
lazłaby w społeczeństw ie, i lwio także, że obe­
cny, przypadkowy skład konstytuanty stanowi 
jej ostatnio okopy św. Trójcy, na  których chce 
zbudować sw oją tw ierdzę postaci senatu. Nie 
pomogły persw azye, na nic w zburzenie, jakie 
niew ątpliw ie taka prow okacya wy w ołać musi, 
przeforsow ano swoje zam iary, przyszłą  konsty- 
tucyę upiększono w oniejącym  starzyzna, bukietem.

Jakie następstw a taka uchw ała  sejmowa w- 
społeczeństw io wywoła, trudno dziś przewidzieć, 
łudzą, się jednak jej autorzy, jeśli sądzą, że 
w ton sposób utrw alą sw ą w ładzę, mylą się, 
jeżeli liczą na to, że ich dzisiejsze uchw ały,

tych państw . Kom unikat ten g ło s i/ż e  delegacya 
rosy jska w  Rydze ośw iadczyła delegacyi polskiej,

iż sowiety pragną również utrzymania pokoju z  
Polską i nie żywią względem niej zamiarów 
wrogich.

SPRAWA ZŁOTA NA OBRADACH W RYDZE,
RYGA (Polpress). W  rozm owie z dziennika­

rzem rosyjskim  Bogoliepow pow iedział, że u- 
w aaa sprawę złota b. rosyjskiego banku paiistwa 
za najpow ażniejszą w chwili obecnej. Spraw a 
ta  zdaniem  Bogoliepowa, będzie załatw iona kom 
promisowo.

RYGA, 25 stycznia Ustalono I zakończono 
■'ostatecznie redakcyę tych ośmiu artykułów  tra­
ktatu pokojowego, które się odnoszą do rcewa- 
kuary i mienia Dolskiego w Rosyi.

O tej reew akuacyi będzie decydow ała ko- 
m ieya m ieszana, k tóra będzie m iała  siedzibę 
w Moskwie. Rozpocznie ona sw oją dz 'a ta lność  
w sz tśo  ttg o d n i po podpinaniu traktatu.

Dzisi j w e;drie na porządek rozpraw spra­
wa rozdziału złota.

— oOo—

P rogram  pebyiu  N aczelnika P ań stw a
w P aryżu .

W edług ostatn ich  m torm acyi „Przeglądu 
w ieczornego-' w y,azd Naczelnika Państw a do 
P aryża ustalą się już niemal definitywnie na 
dzfen 1 lutego. W Paryżu je s t m arszałek  P iłsud ­
ski sjoodziewany 2— 4 lutego.

WARSZAAY A. 28 ^tycznia. Program  poby 
tu N aczelnika P aństw a w Paryżu jes t już naogół 
wiadomy. Na program  ten złoży się: w dniu 
p rzy tycia  szereg wizyt u m inistrów  i poliU 
kow francusk.ch, noczem wieczorem odbędzie się 
uroczysty olnad na  cześc gościa, w ydany przez 
prezydenta republiki M illeranda. W drugim  dniu 
odbędzie sio szereg w alnych  konferencyi, oraz 
śniadanie w hotelu Crillon (w którym  Naczei 
ntk P iłsudski praw dopodobnie zam ieszka), w ,

w czesnej porze na dawny front bojowy w towa­
rzystw ie, jnk przypuszczają, generała W eygai 
da. NuCzelnik P iństwa odwibdzi prawdopodobnie 
Yerdun, gdzie z ło ży  w ieniec na grobie poległych  
twierdzy.

W ieczorem, po powrocie po P aryża, mai 
szalek  P iłsudski bedzie gościem m arszałka Fo 
cha, który wyda obiad ua  jego cześć. Dzień 
czw arty pobytu Naczelnika Państw a w Parvżu 
będzie p p ś u  nucony na nowe konfereneye, Ui 
dziez,. n a  p rzyjęć a , pryw atne, poczem wieczorem 
m arszałek P iisudsk1 po\vróci do W arszaw y

"A kulach j»oli‘vcziivch Paryża spodziewa 
ją  się. bardzo \vicle po tej wizycie ofieyalnej Ten 
p 'e rw sz \ urzędow y kont;ikl. nie będzie tylkozw y-

dano przez M arszalka Piłsudskiego. Wieczorom k łą  m arifosfacyą przyjaźni, locz, jak stw ierdzają 
galowe przed sław ienie w Kómedyi francuskiej, p ism a francuskie, będzie to akt wielkiej wagi i 

W trzecim  dnia pobytu, nastąpi wyjazd o znaczenia realnego.
IBS

C zesi ż y c z ą  so b ie  p rzy łączen ia  Gurn.
S ią sk a  Ja  P olsk i.

PR AGA. 28. stvcz. Cz. B. P Związek sło­
wiańskiej wzajemności w P .adze  odbyw ał nad  
kw eslyą plebiscytu na G. Ś ląsku obrady  i po« 
wziął rezolucyę w yrażającą Polsce svm patvę. 
Riz, ucya podkreśla, źc Ic iy  m in te re su  Cze- 

n c n  ua „  mu u .m - c j - c  uuiw i.iv , chosłow scy. aby Q Śl& U  p rzygąd i P clscci sby 
będą tą  n ienaruszalną św iętością Poprzez senaty, ,a i  s  3 ^ ® przez p rzyłączenie t5. S ląsh u
jak  po zdruzgotanych tronach, pójdzie potężna s ‘a‘°  5 Silne,
fala ruchn ludowego, i tzłmdujfi ustrój jej zdanienłl PRAGA. 2* stycz. PaL Pr»y o m a w ia , ’a sto 
najodpowiedniejszy. • aunku lepuhllk i czcsko-ałowackiej do Niemiec,

Benesz poruSzył też kwestyę zbliżającego się  
plebiscytu na G. S 'ąs»u  i oświadczył, że Renu. 
bhka Czecno-słowacka wypełui ty lao  obowiązki 
nałożone na nią p r/ez  uk tad  pokojowy, w du- 

liu d tm okrstyczoej jci poliLyki. życzyłby sobie 
abę  to co jes t  słow iańskie, zosta ła  naoal sło 
Uiiańsk'e W ynik ptebi>cytu m  G S ąsku nie 
zaszkodzi jad n ak  interesom  gospodarczym  Re- 
puLdiki. I
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U s t a w a  o  c c h r c m e  l o k a t o r ó w ?
Z objaśhifcmami \ -*-*•/->■ t* .  __ ^ I i*. — H.»- -  •» nPiiaĆMioMiamifw j T s z l a  z  c i r a k u z objaśnieniam i?
n a k ia a e m  L u d o w e g o  S p ó ła z ieh  T o w arz .  W y d a w n ic z e g o  w e  L w o w ie  ul. S y k s tu ak a  1. 21
10% na plebiscyt Górnośląski. C © n a  l O  10% na plebiscyt Górnośląski.
Opust tHa ciur i trafik 30 p ioc. wysyłka za zal, D on au  c law  Ad.u .D zitunilca L u d “ Lv»ćw, Sylutusku 21.

S e n a t  u c h u r a l o n y .

195 g łosam i
Jak się dowiadujemy, w  czwartkowem gloso­

waniu nad artykułami konstytucji, dotyczącymi utvvo- 
rzenia senatu, prceszeol w  sejmie §ó>5. w  brzmie­
niu, pr.ponowansm  przez kuinisyę, z wjjąikiem  
dwóch osiarmch ustępów w  sprawie kwalifikowanej 
•większości 3/5 głosów , która to większość miała być 
Wym:;g«r*a dla prawomocności ustawy, i rzez senat 
odrzuconej, a pov/tóm ie przez sejm uchwalonej.

Sejm przyjął wniosek komisy?' 1S6 głosami prze­
ciw 18*ł.

— •
Po espoBC ^rez.'Vvuosa poset B a r i i  c k i  (PPS.) 

postawił wnioscK o otwarcie dyskjsyi nad expo.se

przeciw  184.
premiera. Wniosek ten wywołał burzliwe protesty 
na prawicy, wskutek c^ego marszałek odroczy! po-, 
siedzenie na 10 minut. Po ponownem podjęciu po­
siedzę lia po przerwie, wniosek p. Barlickiego prze­
szedł większością trzech głosów. W obec tego Izba 
przystąpiła do dyskusyi nad expose premiera. Jako 
pierwszy przemawiał pov D a s z y ń s k i ,  poczem p. 
D ubanow cz postawił wniosek o przerwanie dyskusji 
nad cxpose i przystąpienie do vlosowania nad arty­
kułami koiistytucyi, d /tyczącymi senatu Wniosek ten 
Izba uchwaliła. Do głosowania przj stąpiła Izba o 
g~dz. 9‘5t) wieczorem, glosowanie odbywało oię przez 
wychoozeme.

J a k  r z ą d  n i e m i e c k i  o b n i ż a  w a l u t ę

polską .
Zdemaskowanie macliinacyl nicm:eckioh.

BKRLIN Dnia 24. 1). m. w parlam encie 
Rzeszy niem ieckiej w  czasie dyskusyi n aa  o s ta ­
tn ią deklam cyą m in istra  S im onsa o stosunku 
Niemiec do Rosyi sow i-ckiej socyalisia n ieza­
w isły  P rrilsheid  zarzucił m inistrow i Simonso- 
Wi, ze rząd niemiecki u trudn ia  naw iązanie nor. 
malnycli stosunków : z Polską przez {niemądre szy ­
kany względem Polaków. Mówca oświadczył, że 
Deulsnhe Bank w ubiegłym tygodniu z polecenia 

mmmmmammmaa

rządu sprzedał na giełdzie za 14 milionów ma­
rek polskich, aby obniżyć kurs Oprócz tej sumy 
knpiono za 18 milionó v mk. S traty  pokrywa 
rza.d. Oto do jakich sztuk ucieka się rząd w ce­
lach propagandę plebiscytowej.

HV-!f< rich protestowani p rz ecw  oś\,Tiadczeniu 
P.reirscheida, broniąc „D eutsche Bank“ . Rreit.- 
schcid zab ra ł glos ponownie i ośw iadczę!. że 
rmt dowody autentyczne, potw ierdzające jego 
słow a.

D y s k t i s y a  n a d  e k s p o s e  B e n e s z a .
PRAGA, 28. 1 (Pat.). Cz. B. pr donosi Na wczo-' 

rajszem posiedzeniu rozpoczęto dyskusję nad expoae 
Bu-uet/ia. Pierwszy m ow ci niem. dom dr. P o l l i -  
t z  e r wypowiedział się przeciw expose. Na uwagę 
za sfg u je  mowa ks. H l i n k i ,  który krytykował ostro 
rządy na Slowaczyźice i wyraził ubolewanie, że część 
Spiszą i Orawy została przyiączoiia do Polski, acz­
kolwiek ludności tych obrzarów nic z  Polska nie 
łączy. Można tego było uniknąć, gdyby Cze,i byli 
tkrrzymali układu Pit. b rrśkiego. Pariya mówcy siol 
na gruncie Rp. CS. Jeśli Słowacy domagają się  auto- 
*cm  i, to nie oznacza to otwartej w tiki pszcc/W re­
publice.

Czescy posłowie komunistyczni a.akowali Bene­
sza ' oświadczyli się  przeciw przyjęciu ukłauów po­
kojowych.

PRAGA, 28. 1 (Pat) Np dzisiejszem posiedzeniu 
toczyła się w  dalszym ciągu dydkusya nad expo.se 
Bent iza. P. U h l i  r z  dał wyręz ubolewaniu, że u-< 
kłady nokojowe nie przywróciły Rp. CS. historycz- 
fiydh granic, że Czesi stracili część Slaslca ciesz., 
Spisz? 1 Orawy. Mówca jesst zdania, że socjaliści 
czescy znajdą drogę do porozumieniu ze socyali- 
staim polski ni.

P. M i s  I i v e  c  z partyi ludowej jest *a tem, 
śby z Pińską jak najry :hlei nawiązano przyjazne 
stosunki.

Dłuższą mowę wygłosił p. dr. K r a m a r z ,  który 
przedewózystkiem ośw l.dczył, ż t  gdyby Rosy a so­
wiecka rozpoczęła pochód na zachód, niepodległość 
Rp CS. byłaby silnie zagrożoną. Stanowistto nieim- 
te^yemowania nie jest — jego zdaniem — żadnem  
stanowiskiem politycznym Kramarz wytykał również, 
że  przez uchwalenie układów pokojowych Czesi zmu­
szeni zosta’i do odstąpienia patowy obszaru Sląśka 
ciesz., tudzież części Spiszą i Orawy. Mówca jest 
zdania, że  wojna potrwa tak długc dopóki stosunki 
w Rosyi nie zostaną uregulowane.

P K n i r s z ,  niemiecki nacyondlista, rt.okuje Be­
nesza za ten ustęp erposa, w którym tenże wyraził 
życzenie, aby G. SIąsk pozostał Słowiańskim.

P. U d r z a l  oświadcza w li w e-ty i polskiej, że 
im więcej Polska będzie się demokratyzowało, tem 
więoej znajdzie się wspólnych linii m iędzy Czecha-i 
mi a Tołską.

FRAGA, 28. 1. (Pat). W czoraisze expose mini­
stra spraw zagr. Benesza wywołało silne zaintere­
sowanie. W  lożach dyplomatycznych znajdowali się  
przedstawiciele państw koalicyjnych, klórzy wyrazili 
peme zadowolenie. W  czasie w ygtos-eaia us‘ępu, od­
noszącego się do stosunku da Połcia, a zwłaszcza, 
kiedy min. Benesz wypowiedzi J , ze naród czeski 
w  ogromnej swej w  ekszości jest zwolennikiem sto­
sunków z Polską, rozległy się burziiv.e -Jklaskó

j w s  >r :

N ie m cy  w innL z a p ła c ić  2H2 m ilia rd *  w  z lo c ie*
PARYŻ (Pat.) 28 stycznia. Dyplomatyczny 

spraw ozdaw ca agencyi H avasa donosi, że m ini­
ster skarbu Doumer o św ia d cz y ! w , ciągu wczo­
rajszych przedpołudniowych konfcrencyi, iż su­
m a jaką Niemcy w inni koalicyi według oblicjeń 
kornisyi reparacyjnej wynosi 21? miliardów ma­
rek w złocie, do czego przychodzą jeszcze pro­
centa. F rancy a  o trzym ałaby  z tej sum v 110 mi­

liardów. Doumer je s t zdania, że Niemcy m ogły 
by łatwo owych 212 m iliardów  m arek w zlocie 
zapłacić ze swoich dochodów  eksportowymi.

P rasa  niem iecka uw aża tę sum ę za niem o­
żliwą i tw ierdzi, źe angielscy fachowcy doszli 
do przekonania, że ogólne szkody we 1 radcy* 
na rachunek Niemiec mogą być oszacowano ty l­
ko n a  10 miliardów.

Syiuacya giełdowa.
ZWYŻKOWY KURS MARKI POLSKIEJ.

Z  m iarodajnych sfer banku\vvcli otrzym uje 
„Gazeta Lw ow ska1' następujące inform acye:

Tendcncye zniżkową zauważono przede- 
w szystkiem  n a  giełdzie nieofieyalnej w  Krakowie.' 
Ten tak t Ihim aczy się tem, że Kraków leży 
w punkcie bezpośredniego połączenia telefon' 
czncga z Wiedniom, a połączenie to zostało 
zumknięłe, wskutek czego przerw ało  Się poro­
zum ienie i działan ie  na  Wiedeń.

Równocześnie korona auslryacka poszła n a­
gle w górę. W Zurychu osiągnęła  ona 2. (Dwie) 
marki polskie w arta w ypłata na  "Wiedeń.

To, że korona austryacka poszła w  górę, 
tłum aczą też sy tuacyą poliiyczną i rozpatry­
waniem  spraw y przyszłości A ustryi n a  Iconfe- 
rencyi w P aryżu .

W łączności ż tendencyą zwyżkowa koron 
austr., nastąp ił we AYiedrou spadek dolarów, 
na około 600 kor.

W skutek tych wieści kupno dolarów we 
Lwowie d l i  Wiednia, nie op łaciło  sio, i dolary 
spadły  nagle we Lw owie na G00 — 500 (nawet).

W ypłata W arszawa na Zurych skuczyła z 
GO na 80 (ewentualnie leż w yżej'. M arka polska 
uzyskała wiec zwyżkę

Dzisiaj sytuacya niewyjaśniona. Dolary aa  
m ieście s to ją  803ł i 750.

Typowi gicłdziaize „pracujący w w alucie" 
waluty nie kupują, zbierają tylko inform acye dla 
zorientow ania siq i oczekują widocznie jakiegoś 
„znaku".

M BS

S p r a w a  s p r z e d ? ź y  o d b e n z y r i i a r n i  

w  D r o h o b y c z u .
WARSZAWA, 27, stycznia. Na posiedze­

niu konrsy i handlowo- przem ysłow ej obrado­
wano głównie nad sp raw a sprzedaży odbenzy- 
niarni państwowej w Drohobyczu obcym kapita- 
lisioni. AV toku rozpraw  okazało się, że wielu 
jednak podiów jes t przeciwmikorni sorzedazy, 
Komisya stw ierdziła w końcu, że ze względu na  
to, iż nieznanym  jest dotychczas stanow isko m i­
n istra  skarbu  w tc-j spraw ie, należy rozprawy 
nad n ią  odroczyć i w ezw ać m inistra by w yra­
źnie ośw iadczył kormsyi, jak  on się zapatru je 
na spraw ę lę ze względu na in teres skarbu pań 
siwa. AV dalszym  ciągu obradow ał.i kom isya nad 
spraw ozdaniem  z działalności Państw  Urzędu 
Naflowc-go, które przedłożył naczelnik w ydzia­
łu urzędu dr. Bartoszewicz.

Z u c h w a ł y  n a p a d  r a b u n k u w y  

w  K r a K O w i a .
KRAKÓW 27 stycz. P et Ubiegłej nocy pogodz. 

10-tej trzech nieznanych opryszków napadło  
na j). Vv o;cii rh a  Gluszyńskiego, przedsiębiorcę 
i ad iu tan ta  cywilnego generała H allera, znanego 
ze swoich m etalow ych plakiet., Napadu doko­
nali oni na pow racającego do dom u Głuszyń- 
skiego, przy końcu p ark an u  okalającego p*rk 
krakow ski, ubezw łaanili go uderzeniem  w głowę 
jakim ś przedm iotem , poczcm zakneblow aw szy 
usta, zrabow ali m u  portfel z 30.000 m arek 
i zegarek złoty z częścią łańcuszka. W ich u ra  
i dcs.cz p r/y w ró cilj napadniętem u p rzy tom n ość .

L ekarz stw ierd z ił d łu gą  raną k rw aw iącą  
n a tylnej części czaszki oruz w ie le  ob rażeń .

ESTONiA UZNANA PAwSTWiZM SAMODZIEL­
NYM.

PARYŻ ( P a t ) 28. stycznia Konfercncya am ­
basadorów  zajm ow ała się kwnstyą państw  bat- \ 
tyckich. Uznano Estonię za państw o samodzielne 
Uznanie Łotwy nastąp i dopiero po rozw iąza­
niu kwest y i w ileńskiej. Zanosi się także na uzna­
nie Gruzji.

— o o o —
Połączenie telefoniczne między Warszawa a 

Lwowem, ora2 W arszawą I Krakowem przer­
wane.

T p o T T o  9 . p p ł a+ ± A* KJ '£epiękny film amerykański.   ■ Początek o  godz. 3-ciej popołudniu, w  u v l  J C I
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P o  gruntow ne} rek on stru k cji o tw artą  zo sta ła  p i

K z m m m m  „ m i r a ż *  Igggy g l g l g g l
pod n«w yin energicznym  zarząd em . D oskonała kawa, Ciepłe p rzek ą  ki. Piwo z beczek.

Rząd czesk i linicyuje polityką pojedna­
nia p o lsk o -c z e sk ie g o .

Znam fórna mowa Benesza.
/R A G A , 2b stycznia (Pat.) W dalszym  cią­

gu swego <xpose, \\ vgłoszonego na posiedzeniu 
parlam entu, ośw iadczył dr. Benesz o stosunku 
do Polski co n as iep u je1

Naród czeski jest islotnie w ogromnej swej 
cęści zwolennikiem dobrych stosunków z Pol­
ską. (?) Isin ieją m  przeszkody, którvcń nie po­
dobna teraz usunąć, Przedew szysikiem  do prze­
szkód tych należy nieznajom ość stosunków  po 
onu stronach.

Prawne codziennie poiaw iają się w pism ach 
czeskich nierozum ne doniesienia z Polski. W 
wyższym  jednak stopniu przykład ten m ożna 
obserw ow ać wT Polsce. Z tego w ytw arza się je­
dynie nieufność, k tó ra je s t w następstw ie źró­
dłem  złej woli Musimy wobec tego zaapelow ać 
do naszej prasy, aby w icwestyi zachow ała re- 
fcerwęj. ostrożność.

Kw estyą naszego stosunku do Polski nie 
m oże być jednakże ocen iana tylko pod wzglę­
dem  psychicznym .

Alu simy przekonać się. czem Polska w p rzy ­
szłość1 byf moż» i czem będzie i jak a  rolę ode­
grać  m oże n a  zachodzie.

Geograficzne położenie Polski, fakt, że Pol­
sk a  praw dopodobni3 przez dłuższy' czas znaj­
dow ać się hędz'o w ciężkiem położeniu, że 
Niemcy n a  w łasn ą  rękę przez szereg la t nie będą 
m ogły rzy rrć  Polsce żadnych szczególnych prze­
szkód, w reszcie polityka państw  zachodnich 
względem Polski, powinna być d la  n a s  dowo­
dem że |

Polskf nie wolno nam nie doceniać.
Polska je v . i ( ędzie doniosłym  politycznym  czyn­
nikiem w Europie.

By ło również błędem  inform ow ać n aszą  o 
pinie publiczną nii praw dziw ie o stosunkach  w 
Pclsce i w yolbrzym iać rzekom ą jej słabość i 
przeszkody. ■ i

Nie wierzę w  to. że Polsce grozi 
niebezpieczeństwo.

Jestto żyw otnym  interesem  naszego państw a, aby

Polska nie b y ła  zagrożona, lecz n trzym ała  sw ą 
pewną egzystencyę. Pow tarzam  że jest to w 
naszym  interesie.

Są, jeszcze inne kwestye, któro nas wza,e- 
mnie rozdzielają. Przodewszystkiom  jest to nasz 
stosunek do Rosyi niooeeniany w Polsce nale­
życie. Również po naszej stronie sym patye do 
Rosyi objaw iają się w formie zbyt antypolskiej.

S tosunek Rosyi do Polski Jest przedewszystkiem 
kwestyą pomiędzy tymi obu państwami

Zaróu no w Polsce jak) i 'w Rosyi zdobędzie po 
niejakiem  czasie przewago dem okracya. Opima 
zagraniczna d la spraw y Polsk1 jesi lak silno, że 
przyszła R osya mc będzie m ogła nad n ią  przejść 
do porządku dziennego .My m usimy w tej spia- 
wie m ieć w łasne stanow isko. Musimy jednak w 
kwesty! tej być bezpartyjnym i, objeklywnymi,! 
bez upizedzeńj i s ta rać  się, o ile możności jak 
najm niej do tej kw estyi się m ieszać. Praktycznie 
oznacza to, że n. p.

pokój’ w  Rydze między Polską I Rosya wita 
my z radością,

ponieważ oznacza on koniec walki między Pol­
sk ą  a dzisiejszą Rusyą. Nie wolno nam jednakże 
zapom inać, że pokój ten m e będzie podpisany 
w Paryżu, i że pod układ polsko- bolszewicki 
me- położyły dotąd swoich podpisów mocarstw a 
sprzym ierzone. Można oczekiwać, że prawdopo- 
donnie każdy przyszły rząd rosyjski odrzuci 
wszystko, co bolszewicy kiedykolwiek podpisali. 
W obec tego m ożna przypuszczać, że czynione 
będą próby, aby pokój ryski zrew idować w tej 
luh innej formSo. i kto wio. czy Polska sam a w 
przyszłości, n.e będzie chciała rewizyi tej prze­
prowadzić. Byłoby zatem  zbyteczne, gdybyśmy 
usiłował w jakikolwiek SDosob do kwestyi tej 
s ię  m ieszać.

Dlr naszych polityków otw iera się tu inne 
zadanie, a m ianowicie objektyw ne, rzeczowe i 
spraw iedliw e pertraktow anie. Politycy nasi m u­
szą zabiegać o w yszukanie wspólnego gruntu, 
n a  którym  m oglibyśmy ekijść do ro z  wojuj i ,w spół 
pracy. Na począte.k tych usiłow ań należy z obu

ftlron szukać wszystkiego, oo n as  dzieTi i Ary two­
rzyć pokój i przyjazin i w ten sposób dać przy­
kład prawdziwej słow iańskiej polityk,.

Co się tyczy
sprawy Węgier,

chcem y i będziem y żyć z W ęgrami w prrzyjas 
nych stosunkach, nie będziemy się m ięszali do 
wzajem nych stosunków  polsKo- węgierskich. Ł ą­
czy sio z tein’ ku styami nasz stosunek do Ga 
licvi wschodniej, jak  również kw estya filonia- 
uiarskiej propagandy w Polsce dotyczącej S ło­
wa czyzny.
Czeshosłowacy.i zachowuje się woneo Gaiicyi 

Wschodniej lojalnie.
i wyczekuje rozstrzygnięcia tej kw estyi nie m ie­
szając się do ui:-j w żaden sposób.

Pod koniec ośw iadczył dr Benesz: Reasu 
m ując kw estyę naszego stosunku do Polski, m o­
gę ośw iadczyć: Po rozstrzygnięciu konfliktu cie­
szyńskiego, mimo to, że rozstrzygnięcie w  spra 
wie Śląska cieszyńskiego nas nie zadowoliło, 
rząd czeski uw aża swój konflikt z Polską za 
definityw nie załaiwiony i pierwszy prowadzi pio- 
itiyke Zbliżenia. Natęży nam  podkreślić wzaiem- 
n\ interes w układach pokojowych podpasą 
nych  i (zawartych w Paryżu! i rozpocząć już p ra ­
cę pozytyw ną jak  najrychlej na polu gospodar- 
czem i kulturalnym .

B tZR Ob O rNi  W NIFMCZECH.
BERLIN, 27. styćzn ia (E. E.) M inisteryum  

pracy ogłoszą, że liczba bezrobotnych od d m i 
ló-go grudnia 1920 r. do 1-go stycznia 1921 r 
zw iększyła się o 43 tysiące osób. Ogólna li 
czba bezrobotnych dosięgła obecnie 409 tysięcy.

DŁUGI LITWY* KOWIEŃSKIEJ.
(Orient). 7  Kowna inform ują, że dług Li­

twy kowieńskiej w Niemczech wynosi 100 mPio- 
nów m arek, ponadto na Litwie kursuje około 
m iliarda m arek niem ieckich. Ponadto Litwa po- 
v ii.na Stanom  Zjednaczonym  5 m ilionów do­
larów . W czasie niedaw nym  rząd kow itński wv 
puścił pożyczkę w ew nętrzną w w ysokości 30 
m ilionow m arek, która d a ła  jednak tylko 1 i 
pół m iliona m arek.

MirDZYNAR. K0NFERENCYA GÓRNICZA.
LONDYN. 20 stycznia. R euter. Mię»lzvnaro- 

dow a konfereneya górników' rozpoczęła wczo­
raj piod przewodnictw em  Srm iliesa swoje ebra 
dy. Konfereneya zajmie sie kw estyą węgla w 
Europie, a w szczególności cenam i sprzedaży 
) wysokością p łac, oraz oddziaływ aniem  b ry ­
tyjskiego wywozu na rynek europejski

W. RAORT.

ZEl CESERZH• • •
FR AG M EN TY  ŻYCIA P O Z a r R O N T P W E G O .

B jłem  w łasce zwolniony. Na znak że cercie 
było  skończone spluw ał przez przednie żęby, 
odw racał się zam aszyście na  piecie i odchodził 
do innej bali by znowu rozpocząć pogawędkę 
w  rodzaju powyzsz#j.

W  poczuciu kompletnej niezaw isłości i bez­
karności staw ał się Chodaczek z dni? n a  dzień 
'm raz bardziej złośliwy, ordynarny  i hrutalnv.

Muszę zaznaczyć że ludzie spędzeni do ka­
zam at me byh de facto jeszcze wojskowymi i 
za wojskowych w pełnem  (ego słow a znaczeniu, 
nie byli naw et przez władze wojskowe uw aża­
ni, gdyż Iruano było w ym agać'od ludzi, którzy 
tem u kilka dni dopiero zgłosili się do wosjka — 
od ludzi, którzy naw et m c byli um undurow ani 
i o dyscyplinie wojskowej nie mieli pojęcia —. 
aoy zachowyw ali się tak, jak przez całe mie­
siące tresow ani żołnierze.

Tego w łaśn ie  Chód a czek m e m ógł izrozumieć.
Pta«i mózg jego nie mógł jobie tego w yper­

swadow ać, że chłop, który temu kilka <ln: opu­
ścił swoją chatę, żonę} i (bydło, nie wie jeszcze, 
że na widok pana „zugsfiihrera" należy wyprę­
żyć *?ię jak  s tru n a ; że robotnik czy inteligent 
których nie wytresow ano jeszcze, pogardzają 
ram jeszcze z głębi duszy.

Chaał być groźny i podziwiany — a na­

rażał się na śmiech i pogardę, gdyż sposób 
m yślenia i odczuw ania — wogóle stan  ducho 
wy bardzie uśw iadom ionych rekrutów  nie był 
jeszcze wcale przygotow any do tego, abv mogli 
zrozumieć1 i pojąć jak  w ielką w ładzę po­
siada Chodaezek.

Ziozuruieli to później.
Spróbuje w  chronologicznym porządku o- 

p isać mój ośmiodniowy pobyt w kazam atach, 
rh o a  z góry jestem  przekonany, że to co napiszę 
wypadnie blado w porów naniu z rzeczyw isto­
ścią. Stanowczo nie potrafię dobrać słów  aby 
w yrazić to, co każdy z rekrutów odczuw ał, 
barw  dość jaskraw ych n a  odm alow anie tego, 
co c  biedni ludzie przechodzili w  kazam atach.

Nawet laik odgadyw ał na  pierw szy rzu t 
oka że bezhołowie, ch ao s i nieład  rozkrólew iły 
się w  kazam atach do tego stopnia, że każdy 
żołdak, każdy ordynans czy pisarz rządził się 
na w łasn ą  ręk ę  i w stosunku do rekrutów , każ­
dy  z tych osobników w ystępyw ał jako nieograni­
czony pan  i w ładca.

Spędzono do kazam at taką  ilość rekrutów , 
że kancolarja absolutni* nie m ogła podołać n a­
w ałow i pracy. Doszło do tego, że — jak się pó­
źnie! dow iedziałem  — w skutek ciągłego napływ u 
nowych rekrutów , nie zdołano naw et spisać w 
kancelarji nazwisk napływ ających, tak, że fa ­
ktycznie w kazam atach nie było  żadnej ewi- 
dencyi co do ilości przybyłych tam  ludzi.

Pam iętam  jak dziś gdy przekroczyłem  e.znme 
w rota kazam at, w jasny, słoneczny ranek lipco­
wy z całym  „transportem " rekrutów.

Pędzor.o n as  z dw orca kolejowego bocznemi 
uliczkami, nie dając naw et w ytchnąć. Otoczeni 
sforą uzbrojonych żołnierzy? i H lm urą py łu  uli 
cznego, dopadliśm y w reszcie bram y kazam at k tó­
ra  pochłonęła nas w swoich czeluściach jak' 
tylu... tylu innych Na rozpalonych od słońca ku 
m ieniach wybrukow anego podw órza pozwolono 
nam wreszcie spocząć.

L.udzie przem ęczeni 48 godzinną podróżą 
w  ciasnych i przepełnionych wagonach bydlę­
cych oraz sforsow ani szybkim m arszem  z dw or 
ca do kazam at, legi. natychm iast gdzie-kto stał, 
byle tylko trochę wypocząć! i .wyprostować człon­
ki. Niektórzy byli tak pomęczeni ze ledwie tyl­
ko ułożyli głowy na kam ieniach lub na podło 
żonych pod głowy cząpkach, natychm iast usy 
piali, chrapiąc nierzadko.

Biała w arstw a delikatnego pyłu  leża ła  na 
tw arzy każdego z nas jak m aska po której pot 
ściekał, żłobiąc sobie bruzdy — tak że wkrótce 
każdy był zabrudzony do niemożliwości.

Cuchnący zapach rozchodzący się z kloaki 
d rażn ił do kichania, w yciskając łzy z oczu. Ja 
osobiście odnosiłem  w rażenie przez ca ła  p ra­
wie godzinę że uduszę się, lub conajm niej om 
dleję. Ani jedno, ani drugie się nie spraw dziło  — 
przyzw yczaiłem  się!

Obok mnie leżał na kam ieniach jaki* wy­
nędzniały, chudy jak  szkielet człowiek i jęczał 
przec.ągle.

(C. d. n.)
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J/ ó w iń y  z  d n ia .
Lwów, 29 stycznia . 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
W sobotą 29 stycznia o godz. 3 "30 popol. ,Betie- 

em polskie*. (Jasełka).
W sobotę 29 stycznia o godz 7 w eczór .Jas i toał- 

gosia“, opera lV raz.
W niedzielę $0 stycznia o godz. 3-30 popoł. „Przea- 

stnwienie baletowe*.
W niedzielę 30 styczni i o godz. 7 wieczór .P ocze­

kalnia pierwszej klasy* VII, raz.
W poniedziałek 31 stycznia o godz. 7 Wieczór .Sk o­

wronek*, operetka V. raz.
Po KazJem przedstawieniu wieczornem czekają 

wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkie;, 
kierunkach.

 -
W IE LK A  REDUTA W  T E A T R Z E  NA P L E ­

BISCYT GÓRNOŚLĄSKI. Miejoka u om isya  te­
atra ln a  u ch w a liła  on egaaj jed n o m y śln ie  od stęp ie  
sa lę teatru w raz z w esty b u lem  i foyer w  n ocy  
z d n ia  6  na 7 lu tego  K om itetow i ob ron y  za­
c h o d n ic h  kresów  ce lem  u rządzenia  redu ty , k tó ­
rej d och ód  m a b y ć  w  ca ło śc i przeznaczony na  
górn oślą sk i iu n d u sz  p leb iscy tow y . P rzygotow an ia  
do tej w span ia łej zab aw y , k tóra  b ęd zie  u k oro­
n o w a n iem  tegoroczn ego  tak o ży w io n eg o  k a rn a ­
w a łu  są już od  d łu ższego  czasu  w  p e łn y m  toku  
a p ow od zen ie  jej z góry  za p ew n io n e N ajlepszą  
rękojm ią św ie tn eg o  i u rozm aicon ego  program u  
jest to , ze ca łem  jego  u łożen iem  i w y k o n a n iem  
zajął się Z w iązek  arty stów  ea sztg o  teatru . Szcze­
g ó ły  w  rm arę p ostępu  prac będą p o d a w a n e  do  
p ublicznej w iad om ości

KONCERT JADWIGI LACHOWSKIEJ, który od­
będzie się  d. 7 lutego, należy d o  wieczorów' niezwy­
kle interesującycn. Śpiewaczka ta, przed wojną sta­
wiała pit rwsze kroki w e Lwowie i przepowiadano 
jej w ów czas wielką przyszłość Obecnie jest to już 
skończona artystka, która zachwycała zagranicę i za­
angażowana zostaia do onery w  Medyolanie. — 
W proe. umie uzereg! ary? z p s  iej znanych oper, oraz 
przeróżna pieśni. Bilety w  składzie nut Polonieekie- 
go, ul. Tańskiej 1.

JUBILF1JSZ W-LETNIEJ PRACY NAUCZYCIFL- 
,  SKIEJ P, STANISŁAWA NOWAKA, nauczyciela szko­

ły im. św. W ojciecha w  Krakowie i prezosa' Związku 
ools. naucz, szicół powsz. w  Polsce, urządzą Krn-y 
kowślre „Ggmsko" n luczyciel >kie w  pow zutn eiuu z 
Zarządem Głównym Związku. Uroczystość jubileu- 
.szowu odbędzie się 1 lutego br. w Krakowie z na­
stępującym programem: O grodz. 9 raro nfibożeństWó 
w  kościele OO Franciszkanów. O god’  1 orzed poł. 
uroczysta Akademia ku czci jubilata w  sali Sokoła 
krakowskiego z udziałem delegatów Ognisk nauczy- 
eietódeti i reprezentantów władz szkulnyeh. O godz. 
9 w ieczór raut w  sali strzeleckiej przy ul. Lubicz. 
Karty i  czestnictwa, upoważniające do wzięcia udzia­
łu w Akademii, i  w  raucie, wydaje krakowskie Ogni­
sko uznicz. Adres na listy: Ognisko nauczyeiel&kie, 
Kraków, Rynek Główmy 28/11.

ZJAZD DELEGATÓW NAUCZYCIELSTWA do 
rad .szkolnych powiatowych i do urzędów dj-scypM- 
narnych urządza Zarząd Główny Związku nauczy-j 
cieLskiego w  środę 2 lutego w'Krakowie. Porządek 
d zienn y i)  Zagajenie, 2) Prawa, obowiązJ.i i za­
danie delegatów nauczycielskich do rad1 szkolnych 
powiatowych. 3) Sprawa rewiżyi ustawy o odpowie­
dzialności dyscyplinarnej naucz szkół powsz. 4) Ko­
ni* czność zmiany ustawfy z d. 13 lipce. t920, o  uposa­
żeniu nauczycieli szkół powsz. 5) Wnioski uczest­
ników ziazdu Delegaci zechcą zawiadomić Komisvę 
krakowską Zw.ązku (Rynek ć ł. 29) o terminie sw ćgo  
przyjazdu.

CHOROBY ZAKAŹNE W  POBLISK ICH  GMI­
NACH. S tarostw a są sied n ie  stw ierd z iły  tyfus pla­
misty (pow . lw o w sk ij w  K lcparow ie, S m m ian ów . 
cc, P u stom ytach  i Z n iesien iu , (pow . ż ó łk ie w sa i)  
w B a łia ty cza rh  i G lińsk u , (p o w  gród eck i) w 
fcoz.n ie, ( p o \ . . ru d eck i) w  K om arnie, C zern ich o­
w ie, K ołbajow icach , i K licku , tyfus brzuszny 
(pow . lw o w sk i) w  B iłohorszczy , B o jk ach  d o m i­
n ik a ń sk ich , K u ljiark ow ie, H o n ia ly r /a ch , S iem ia ­
n ów ce, R zęśn ie p olsk iej, (n ow ia t żó łk ie w sk i)  w  
Ż ółk w i i K u lik ow ie, (pow . ru d eck i) w  B ei.kow ej  
W iszni, C zajkow icach , M icb a lew iczacli, N o w o ­
s ió łk a c h  g o ś P o h o r c a c n ,  Rozdziałom  icach  i 
R udkach, sz k a r la ty n ę  (pow . lw o w sk i) w  S erd ycy  
W in n ik a ch  Z am arstjrnow ie, (pow . gróu eck i) w  
C uniuw ie i M szanie.

Lizykat przestrzega p u b liczn ość przed styka- 
j n icm  się z lu d n o śc ią  gm in  zak ażon ych  i zw raca  

u w agę,źc n a b y w a n ie  u n ich  a rty k u łó w  sp ożyw  
c^ych m ozc p ośred n iczyć w  z ik azen i a się.

Diliefia 2 tych  m iejscow o.'-: u żyw ać ty lk o  po  
p rzegotow an iu  a przy tyfusie p lam istym  n ie  
w pu szczać n ik ogo  do m ieszk an ia  (k u cn n i) z o 
b aw v przed rob actw em  (w szy w  ubran iu ).

eitG PłOZYA NA POCZCIE, Podczas dochodzeń  
w sprawie eksplozyi — o które) donieśliśmy — ku­
piec Rosenberg przy ul. Legionów 41 twierdzi!, i e  
w  pakiecie, który eksplodował, miału się znajdować 
o,cok) 1000 K o r K o w  do pistoletów dziecinnycn. Na­
dał je bez namaw.ania pewien kupiec z Warszawy, 
który też będzie pociągnięty do odpowiedzialności 
przez władze. Śledztwo w  tej sprawie toczy się dalej.

LIZERMANOWA ŻYJE! Podaliśmy za dzienni­
kami wiadomuść, jakoby Frometa Ljzermanowa zmar­
ła z ran, zadanych jej przez rozstrzelanych już bun­
dy tów. W iadomość ta okazuje się co najmniej grubo 
przedwczesną. L.zermnnowa bowiem metylko żyje, 
ale cieszy się dobrym apetytem, jest w  opiece lekar­
skiej i ma nadzieję zupełnego powrotu ło  zdrowia.

Z SHMOWOuI KAMIEŃ?CZNIKÓW. W łaściciel 
realności przy ul. Krasicluchi 2 z dozorcą domu w daił 
się  OO mieszkania lokatorki, nauczycielki, w yjąt drzwi 
przedziałowe pokoju, grożąc dcLzenu „represyami", 
aż do wyprowadzenia się  jej z mieszkania.

Karol Kuhl w  realności przy ul. Potockiego 42 
zamknął w ejście na górn“ piętra, zmuszając lokato­
rów do używania karkołomnych ciemnych tylnych 
schodów.

W łaściciel realności przy ul. Piotra Skargi 12 
wynajął w  maju z. r. mieszkanie inżynierowi T., za­
tajając przed nim, że  mieszkanie to jest zarekwiro- 
wane przez władze Lokator ten kosztem własnym  
5 000 mk doprowadził mieszkanie do porządku, a 
dziś zmuszany jest przez magutrat d o  opuszczenia 
mieszkania.

IAK MIESZKAJĄ DUZDHCY DOMOW WE 
LWOWIE? W  „TniesHtamr" dozorcy domu pTzy ui. 
Boimów 10 kuchni zupełnie nie ma, sufit wali się, 
wilgoć i ciemno, podobnie i w  realności przy tej 
samej utięy ood L 5, gdzie cały dzień musi jsię św ie­
cić lampę. Podobne mieszkanie bez kuchni i z walą­
cym się sufitem zamieszkuje dozorca realności przy 
ul. Batorego 22, oraz w  realnościach przy ul Serb­
skiej 11 i przy tH. ?ółk;ewsklej 41. Najwyższy czas, 
by władze sam tarre i bi dowlane zmusiły właścicieli 
tych realność, do bezzwłocznego udzielenia lep­
szych mieszkań swym dozorcom.

PROWlNCYONAL>T£ „DZIWOLĄGI". Pan słoń ­
ski z Doliny uważał za stosow ne zająć Wobec akcyi 
cennikowej robotników z tamt. tartaków stanowisao  
w rogie i ze stanowiskiem urzędnika całkowicie nie­
zgodne. zamiast starać się doprowadzić do załago­
dzenia wybunhk^jo sporu, dolewał o liw / do ogni i, 
rzucając ood admaem robotników nietylko obelżywe 
insynuacye, ale 1 groźby, że  będzie wydalał robotni­
ków z granic „swojego" joowiatu. Jeśli się zważy, 
że Pt i tarosta pozostaje w  bliskich stoounkuch! z wła­
ścicielem  tartaku i przyjmuje od niego kosztowne 
podarunki, to stanowisko wspomniane nabiera swoi­
stego a w .eice ciiarakterystycznego oświetlenia.

Po wycofaniu się wojsk bolszewickich z Tarno­
pola niejaki Ioek Feder, majsterek stolarski, z kilkoma 
je-szcze podobnymi sobie indywiduami denuneyował 
robotników przed władzą, przez oo spowodował w  
wieiu wypadkach niesłuszne u więzienie ludzi całko- 
wicie niewinnych. Ponieważ robotnicy stolarscy po­
częli dentmcyanla bojkotować, p F., w idząc się za­
poznanym w  Tarnopolu, postanowił przenieść sw oie  
„przedsiębiorstwo" do Lwów?. Bedzie więc zada­
niem okr. Komisy! zawód w e Lwowie w ezw eć ro­
botników, abyj u p. F nie przyjmowali iaunej roboty.

W IE LO IM IEN N Y . A nton i K rupa u sw ych  
k o leg ó w  żo łn ierzy  k ia d ł różne d o k u m e n ty  o so ­
b iste i ży ł pod n azw isk am i F ilip o w sk ieg o , Mu­
sia ła , O leksy , S zk ow ron a  i S to larzyk a . P o licv a  
w ojskow a stw ierd ziw szy , że K rupę p o licy a  lw o w ­
sk a  p oszu ku je od  1912 r, o d sta w iła  g o  do are­
sztów  przy ul. Jach ow icza .

KRONIKA POLARNA. W  jed nym  z  m ie­
szk a ń  przy ul św . P iotra  1. 3, W c z a s ie  gdy  
sta rsi w y szk i do m iasta  z a ję ło  s ię  d rzew o le ­
żą ce  na Iruchnfi i in n e przedm ioty . Sipsied/.i za ­
a larm ow ali s łraż  p ożarn ą a po w y w a len iu  drzw i 
og ień  u gaszon o , p rzyczem  w yratow an o  s/.częśli-  
w ie  zam k nięto  d ziec i, w  w iek u  od' 1 d o  2 la l.

W  sk lep ie  przy u l. B o im ó w  1. 16 od p iecyk a

zajęły  się. rup iec ia , I w tym  wvpadku straż po­
żarna  ogień w krotce ugasiła.

Wypadki na ulicach m iasta. Jadwiga Paket, 
urzędniczka, poślizgnąwszy się w ul. ftadowni- 
ckiej, z łam ała  praw ą rękę.

Wóz wojskor. y w ui. Żółkow ski ij po trą­
cił T u lą Bedwę, liczącą la t 15, k tóra o an io sla  
kontuzye na twarzy^ i praw ej ręce.

7-letiii Jan  Śliwa ślizgając się liŁ. Bankach 
/.łam ał praw ą nogę. Pakeiowaj i jśiiwę, po zaopa­
trzeniu Pogotowie odstaw iło do szpitala.

 -
— GSTRZFźENlE! Stwierdzamy, że oszusci sku­

powali w ostatnich czasach j różne p*idelka z tutek 
„Promień", napełniali je lichymi wyrobami i pusz­
czali w obieg. Winnych pociągnęliśmy do karno- 
sąaowej odpowiedzialności.

Aby zapobredź dalszym nadużyciom, będą odtąd 
pudełka prawdziwych tutek „Promień" zaopatrzone 
w ten sposób na zewnątrz banderią ,,Tow. Szkoły 
Ludowej", że Dez przerwania Danderoii nie Dędzie 
można otworzyć pudełka.

S p r a w y  partyjne.

X BACZNOŚĆ METALOWCY! W  niedziele 36 
bm. odbęd2ie się zebranie ogólne w  oelu zajęcia 
sianowiska w obec sirejku elektromonterów. W zywa  
się wszystkie sekeye na godz 11 przed południem

X S.TOWh k ZYł Z3NIE DOZORCÓW „PRACA" 
odbędzie w  niedzielę (Rynek 8, I p.) o godz. 4̂ ve\ 
po pet. zgromadzenie w  wńźnej spo-awie.

,  BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! i Z r a ­
sza się cinjjać Lwów, gJyż w szelkie ogłoszenia, po- 
szukuiące robotników są niezgodne z prawdą. St-rn 
zycm robotniczego jest cięzod, szczegół rae po a wzglę­
dem aprov/izacyjnym; praca jest mato gdzie, robotnicy 
zmuszeni są chodzić od warsztatu do warsztatu. 
Poszukujący pracy winni zasięgnąć informacyi w  biu­
rze pośrednictwa pracy, które istnieje w  Związku ro­
botników drzewnych przy ul. Pieszej I. 2.

*  * . *1807—2

,  BACZNOŚĆ ROBOTNICY DRZEWNI! W  nie­
dzielę dnia 6 lutego r. b. o  godz. 10‘30 przed poł. 
odbędzie się Walne Zgromadzenie przy ul Pieszej 
1. 2. — Zarząd. I9U8—2

* ZEBRANIE ROBOTNIKÓW KŁlWlECKICH w
sprawie centralizacyi odbędzie s.ę dnia 30 bm. o 
gudz 10 przed poł. we własnym lokalu przy ul 
Ormiańskiej 2. 56—2

.  BACZNOŚĆ KOLEJARZA P. P. S .ł W  pomp- 
hziałek 31 stycznia o  gjd z . 0 wieczór odbędzie się  
w sali Związicu zawodowego, Gródecka 69, sgroma- 
dzen e  kolejarzy, członków P. P. S.

Porządek dzienny
1) Sprawozdanie z konfereneyi wschodnio - gta-i 

Lcyjsitiej.
2) Sprawozdanie z dotychczasowej działalność* 

komitetu P. P. S. dzielnicy Gródeckiej.
3) W ybór komitetu.
4) Wnioski.
Uprasza się wszystkich towarzyszy partyjnych 

o  przybycie.
Ęfi Komitet: Duma.

){omumkaty.
X DELEGACI DO RAD SZKOLNYCH powiato­

wych i Urzędów dyscyplinarnych, członkowie „Og­
nisk", winni bezwarunkowa wziąć udział w  zjeżdzie 
delegatów i jubileuszu prezesa Związnu w  Krako­
wie, Rynek 29 w  dniu 1 1 2  lutego b r. Koezta po­
kryją „Ogniska". — Smulikowski.

X Kółko zab aw ow e Z w iązku zaw . prac. 
kolej, urządza w  niedziele dnia 30. stycznia 
L921 V) i°czornicę tom c /n ą . w snli w łasnej G ró­
decka 69. początek o godzinie 6-tej wieczorem.

X Z TOWAEZYETWA U KR. „WOLA" WE 
LWOWIE W  niedzielę, dnia 20 stycznia b. r o  
godz 5 po poł. odbędzie się w  lok ilu Stowarzyszenia 
ukraińskich robotników „Wola" w e Lwowie, przy 
ul O soFnskich 8, II, p. odczvt pTof. dra I. Rukow*- 
skiego ua temat" „Rhsowość Ukraińców", III. część. 
W stęp wolny dla każdego.
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Z d z fa b in o śc i If^ g iło w ia  ratu n k ow ego
W  Ijuma.ntarnej tej inntytucyi r ub. pełniło dyżur 

siedn iu  lekarzy, 4 sankaryusze i 2 woźnicy Zawe­
zw ać r. z. było 6142, zaś od założenia To w. w  roku 
1893 — 166.708 razy. Urazów zaopatrzono z. r. 3.445, 
W tem 166 złamań kości, ran tiuczcnycn 725, ur.ą- 
ezeń  przez pcy i08, ran postrzałowych 80, ciętych 
814, kiótych 163 Nagłych zasłabnięć było 550, wy 4 
padków obłąkań 10, porodów 29, upicia się 14, na­
głych zgonów 20, udarów słonecznych 3, fałszywycn 
alarmów 20. Zamachów samobójczych było zgłoszo­
nych 99; przez otrucie kobiet 49. mężczyzn 15. po­
strzałowych 6 m. i 6 lk., skokow  z piętra 6 k 8 m v 
przez zadanie ran ostrym narzędziem 3 k. 5 m. i 
jedno rzucę nie się pod kola. Przewozów chorych 
byio 2.048, Prze.echar i potrąceń zgłoszono 56, przez 
samochody 27, tramwajami 15, Kole.ą 6.

Pogotowie dniem i nocą udziela ubogim bez­
płatnie Łaoi>atrywań, ja ko też jrzew ozów  do szpitali. 
Funauszy na ucrzyinanie czerpie Pogotow ie z dobro­
wolnych datków i z wkładek 'członków wspierają­
cych.

Obecnie Pogotowie znajduje się  

w Kamrircfainycłl Btosuakacb materyalnych,

co grozi rozb-ciem Towarzystwa Lr* rze i sanita- 
ryusze pob. orają tu miesięczne pobory

mżej tysiąca nii-rek.
W obec tego Pogotowie .wysyta mięazy m'°szkancóvv 
miasta kursorów, którzy zbierają dobrowolne datki 
i wkładki od  członków wspierających.

Jako dodatni fakt należy podineść, że zecerzy 
oraz r ersonal „Gazety Lwowskiej" w  liczbie 23 osób 
opodatkowali się na cele P< gotowta rai uwoią 20 mL 
rocznie. Jako fakt, godny napiętnowania, należy wy­
mienić postępek firmy Stadtmiiilera w  Rynku, gdzie 
nietyeso nie ziożono daticu na cele tego zasłużonego 
Towarzystwa, lecz wyproszono kurśbra za drzwi. 
Firma ta om ocznie- zyłnśza kilka w ;-pJ*.ów  na Por 
gotowiu, którym ulegają pracujący tam w  magaiy- 
nach i składach.

Z r u c h u  w a lk i z  l ic h w ą .
Otrzymujemy następujący komunikat.
W ostatnich czasach pojawiły sie w e  wszystlikłh 

prawie dziennikach notatki, że od sc gania lichwy 
wojennej na targach Iw owakich Urząd walki z lich­
wą usunąt się ostentacyjnie i nie bierze udziału w  
lotnych komisyaih, złożonych z funkeyonary uszów  
miejskich i jnolicyinych, w notatkach tych żądano w y­
jaśnień.

Celem zaspokojenia ciekawości opinii publicznej 
jakoteż możliwych komentarzy, uważam sobie za o- 
bowiązek wyjaśnienia tej kwestyi.

Na konferencyi u Omreralntgo Delegata Rządu 
istotnie była mowa, że ułoży się współdziałanie Po- 
1 cyi i Magistratu z Urzędem walki# z lichwą nad 
przypilnowaniem dotrzymania taryfy maksymalnej 
przez handlujących. Bezpośrednio po konferencyi w y­
jechałem do Warszawy w  sprawie wydania jyzez  
Rząd zarządzeń, mających na celu umożliwienie o- 
g ran,czema podbijania cen.

W dn;u 15 stycznia na żądania Dyrekcyi Poli- 
cyi, postawi one bez mojej wiedzy, wzięło ośmiu u -  

izędników tutejszego Urzędu udział W ośmiu lot­
nych komisy ach; mimo ich znajomości stosunków  
miejscowych, wprawy i znajomości przepisów usta­
wowych, przydzielono ich jako asystencyę ajentom  
policyjnym i n iższy m  organom miejskim. Ponieważ 
konusye t. zw. lotne, ignorując zupełnie zadania słusz­
ne itit. urzędu ków, nie stosowały cię do przepisów  
ustawy, nie uczyniły ani jednego doniesienia j n e

zlożylj mii jednej pfjzycyi do księgi pieniężnej, jwżclo 
zabroniłem po przyj< żdzie i wysłuchaniu raporiu 
swoim organom brania udziału w  ter i Ii kom.syach.

Przekroczenie taryfy maksymalnej s anowi przekr. 
z ant. 4 .ustawy z 2/7. 1920, Nr. 67 Dz. U. Rr , karanie 
zaś tego przekroczenia i tem samem i dochodzę ńa 
należy jedynie i wylacznia w  myśl przepisów tej 
us*awy do Urzędu w *kś z łichwą, któremu inne wta-' 
dze mają udzielić pomocy

Urząd walki z lichwą zupełnie nie zaprzestał 
ścigania przekroczeń lictiwy wojennej, czyn; to in- 
tenzywnie za pośrednictwem wla3nych zaprzysiężo­
nych ur sędników, jakoteż inspektorów honorowych, 
nie m oże jednak brać udziału w  tak rwanych loł- 
nych koin'syach, za którycłi działanie i prawidłowe 
urzędowame nie m oże przyjąć najmniejszej odpowie1 
dzialncścl.

Zdarzają się* skargi na sposób urzędowania i 
nadużycia ze  strony --fckomo funkeyonaryuszów Urzę­
du Winni temu sami kupcy, którzy nie badając le- 
gttymacyi, padają ofiarą oszustów. Każdy funŁcyo- 
naryusz Urzędu na początku urzędowania musi się 
wykazać bez żądaniu strony lep y m a cy ą  i nigdy nie­
ma prawa urzędować satn jeden. W szystkie legity- 
macye, wystawione w- r. 1913 i 1320, o ile nie zo r a ły  
^.prolongowane w  r. 1921, są nieważne. Wykazują-* 
cegb się nieważna legitymacyą osobnika należy bez- 
zwłoc mie aresztować.

Naczelnik Urzędu: Smulikowski.
3SnBBSSSSX3t>iKM

kti/f rozpraw. 

nflgrtyroloqia Rosaczoroa p"zed sądem
Czwarty dzień rozprat ry.

Na wstepte oskarżony prosi przewodńicżącegu 
o wszczęcie kroków p-reciw  jednem * z pism lwow­
skich, kłóre sprawozdanie z rozprawy opatrzyło ty­
tułem: „Kat ukraiński przed sądem", ponieważ ty­
tuł taki już przesądza sprawę i wpływ i na opinię 
publiczną. Przew dr. Go.ilngcr zaznacza, że óbrona 
wnmsła już p/otes; i kroki cd] owiednle już poczy­
niono. Odczytano następnie zeznania niektórych świad­
ków nieobecnych oraz pismo ifłrr. komendy m w  
Kołomyj! do komendy okręgowej w  sprawie opła­
kanych stosumtów szpitalnych W następstwie łego 
odbyła się kohfebeneya, ha której polecono df. Pc- 
truszewiczowł wydanie zar2ndzeń, celem ulżerla dcli 
nieszczęśliwych. Na zapytanie odpowiad i oskarżo­
ny, że ta uchwała była Iluzoryczna, bo nic było 
ani drzewa na opał, ani środków lekarskich.

Prok. Giirtler słwierJza, że oskarżony schował 
papier z tą uchwała do ikie, zem i dojpfero dnia 25 
maja okazał go władzom rumuńskim, które wkroczy­
ły do Kolottiyi1 i zainteresowały się losem lnterno- 
vanycli.

Przesłuchano z koiet św  b. burmlstrz-t Koło

myii, Michała Kolbuszowskiego. Stwierdza on, że ba- 
rałd na Kosaczowie były istnem p iekPm Mantejskiem. 
Świadek stwierdź*, dalej, że systematycznie dążono 
do tępienia żywiołu prdskpgo. No 3 900 chorvch zgi­
nęło 1.336. — Zeznaje też, że po ustąpieniu
wojsk ukr. znaleziono w  apteap w~> sk. duże zapasy 
leków oraz cirki u. Rumuni wywieźli 80 wagonów  
cukru, zwiezionych za czasów ukr., dziwiono Się 
więc ogólnie, dlaczego chorzy cierpi Ii tak straszne 
braki. Dra Petruszewićza, jajco kuzyna dyktatora, u- 
ważano za asobę, mającą wpływ na w la i-e  woj­
skowe

Prokurator zapytuje, czy w  barak ich bv!i tacy, 
którzy stara'! się o zwolnienie. św'adck odpowia­
da, że wielu starało się o  to, ale nia biegli się uwol­
nić i zostali tam aż do końca.

PrcK. dr GiMler: Jeżeli najwyższa Instrnc.yą 
był dr. Pctruszcwicz, do niego zatem należy odnieść 
niechęć co do zwolnico?

Sw Prócz niego działała tam Jeszcze „czerez- 
wyczajka", szpicle i t. d Trudno oddzielić kompe- 
teheye dra P. od wpływu tamtych.

W esołość warwołał na sałl epizod następujący: 
Dr Petru;zewicz zwraca się do świ ,dks ze słowami: 
„Uważał mnie pen za wroga Polaków, a jak innie 
pan spotkach, to b. grzecznie mi się pan kłaniał i 
żonie mówił „całuję rączki" Na to świadek. „Jesteś­

my ludźmi cywilizowanymi, Więc kłan^ć się mo­
żemy, a ja i nadal będę się kłaniać „twardym" Ru­
sinom, a ich żonom mówić „całuję rączki", Co pan 
myśli, że  będziemy nosić w  kieszeni koziki przecjw 
sobie?" fOgóiiii wesołość).

Obszernie ifełnawhł następnie lekarz wojsk, ma 
r d’-. AieKŁander Pauio i opisuje stosunki szpi­

talne. Stosunki me były tam takie, jakie być powinny. 
Persona! sanitarny lekceważył sobie obowiązki, de- 
synfekeya była niedostateczna; lid z ie  byii wygłodze­
ni, co wzmagało smiertełn >śc w  razie zachorowania. 
Zupasumi zawiadywał niejaki GeUer, jednostka nie­
uczciwa. Drzewo, środki lekarskie i t. d. ginęło, bo 
je kradziono. *

Prolt. zaaa-e ^zereg pytań w sprawie egzekuty­
wy szefa sani tar tego oo do wydawania środków  
aptecznych, b ielim y i t d.

D karżony pyta św  maj. Paulo, czy zauważył 
u mego jakąś sz< zególną nienawiść do.Polaków.

Sw.: Nie.
Niewiele now /ch s z ^ ^ ó ló w  pJc.i mariymi już 

udrękami internowanych, przymosły zeznania nauczy­
cielki Jaaivigt bzwaicerów.iy, dra Mich. Ppthow N  
cza, adwokata z  Drohobycza, Eustachii Hcllerówny, 
dra Romana Sanedkiego i prof. Józefa Osostowicza.

Jeden z ważniejszych świadków, kierownik szko­
ły, Ludwik Hartfclder, z wielką plastyką opisuje wa 
runki życia na Kosaczowie, juko jeden z Internowa­
nych w  barakach

Dalszą rozprawę z prwodu spóźnionej pory od­
roczono do dnia następnego.

3  sa/i foncertowef.

K oncert Jorefa Ś l iw iń s k ie j
Jak  zawsze, tak  i tvni raztm  (26 Lm) #aia 

na koncert Śliwińskiego była zupełnie wysprze- 
dana. Mimo iż muzycy, sz.czegolnie pianiści 
lyskntow ać m ogą na tem at in terpretacyi przez 

Śliwińskiego niek órych utw orów , m im o iż nie­
którzy w yczuwają już starzenie się m istrza, to 
j.idnak Śliw iński pozostanie w ielkim  pianistą i 
w każdym  razie niezrów nanym  choćby tylko 
pod względem dźwięku jak i on w ydobyw a z 
instrum entu . P iękny, pełny i sim y ton , który 
za aśn isł ca łą  swoją szlachetną potęgą w II ej 
części F a n ta z ji  S chum anna op. 17, w Sonacie 
Czajkowskiego op. 37 i w Polonezie op. 53 Cho­
pina i t. d. nadał m artw em u instrum entow i ce­
chę istoty żywej, c.ująccj, k tó ra za dotknięciem  
się ręki przyjacielskiej w ynurza swoje żałe, 
łę>h-nt>ty, ból i nam iętności

Śliw iński m iał duże powodzenie i we Lwowie 
zawsze na nie liczvć moża. W. G.

Z życia kolejarzy.
W alne Zgrom adzenie pracow ników  kolejowych

riałeżącyeh do Z Z. K. w T arnopolu  na « dby- 
em zebraniu 19 styczm a uchw aliło  jednogłośnie 
oświadczyć siv ] r, cci w strejkowi i pcr#oual za­

jęty na przestrzeni a należący do naszego Kola 
pianiem obiegowem c tein uwiadom ić.

Przypuszczam y a naw et wierzym y w to, że 
tlśprav-ipuliwienia lub wyjaśnienia w tej sprawie 
— p.szą koleiarze tarno ,iu ls y — są zbyteczne, 
gdyż ogólnie wiadom o w jak ich  s to s rn  ,ach  tu  
ca kresach się znajdujem y i zauważam y, że p ro­
jektow any strt k ko ejowy n e tylko nam  kole­
jarzom  pod każdvm  względem zasikodz,ć może, 
iecz naszej Ojczyźnie dla kierej takie już ofiary 
pohieśhśm y, również nie pomoże ty lko zas kouzi.

jYcrdesiane.

Fabryka gipsu i wyrobów ceramicznych
dawnie]

J ń z e f y  F r a n i !  i  S y n ó w
Spółka a łr e y in  w e Lwowie

zawiadamia, fe  z dmem 15 lutego br. rozpoczyna nor­
malna ruch fabryczny. Zamówień a na wrzf-tkie gatu t- 
ki g ps i i wyrobó garncarskich wszelkictó rodzaju 

już ubecnie „rz< jmuje Zar/ąd ul. 29 Listopada 1 97

A k i Ł c l e m l c b  ł> 8

0(1 28-z° wyświetla w s p m i a ' y  o b y c z a -  
s t y c z n i a b r .  jo w y  d r a m a t  w  6a k t a i h  p,t. OFIARY HAŃBY
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TYTUŁEM  r a j r

L R , H l E
wyświodany obecnie z wlelkiem r f lr t ia * '  I wzbnfea Afero itne zwłrtteresowa-
po»odzenhm kinoteatrach »•*■**■ i | l i ( H o Ł d 1 l n  nje 2e wt.^ 1 <Ju na gł%boką t-eść
n któ ą s-ladają się spiski i *«coinacye oa mej OCHRANY ROSYJSKIEJ, a n.Łepyaz..a V i

p i e r l t o T f f « ^ »  w roli l'_iężncj DJeżOrzy Wolkonaklej i p. zepiękoa L<c Farry jako śpiewaczka 
Sybiiloung zapewniają oorazowi dalsze pewnrfzenie. — Część II. uroie się już we wiórek 1. lutego.

Wa Ika z drożyzną  w  kraiUd
Z in ic ja ty w y  Rady Robotniczej we Lwowie, 

odbyto konferoncyle i powzięto n,x nich uchw ały, 
b\' w  całej Małopolsec wprowadzić ceny tary 
fowe na  wszelkie artykuły spożywcze, zaczynają 
się realizow ać.

Gen. del dr. Gałeck* polecił już wszystkim  
starostw om  wprowadzenie tej uchw ały  w ży 
cfiri i dziś już

taryfa (Wuwi^zujC w całym kiaju.
Jako miernik obow iązujący prow incye m ają 

być wzięte taryfy m ahsvm alne we Lwowie i 
w Krakowie.

.Miasta w iększe tia prowincyi, które majn 
macic trały, m uszą m ieć ceny nizsze o 10, zai.

m niejsze m iejscowości o 20 procent. Ta norm a 
obowiązuje zachodnią Małopolski;. We w scho­
dniej części k/a.jii, nnasta  większe m uszą m iec o 
20, zaś m ałe miasteczka, o 30 proceni ceny niż­
sze, niż obow iązująca taryfa we Lwowie W szy a 
cy starostow ie otrzym ali już z urzędu zaw iado­
mienie o obow iązujących cenach we Lwowie, 
by wedle nich ułożyli ceny miejscowe.

Ażeby akcya ta  w zupełności w ydała do­
datnie rezultaty , powinien rząd jak  najprędzej 
w prow adz.ć ceny m aksym alne w całem  państw ie. 
Rząd centralny spraw ę tę musi u jąć  energicznie 
w rece, by nie uzasadnionej sta łej zwyżce cen 
.res położyć.

3  ruchu nbom iczegc.
Strajk elektromonterów tfył przedm iotem  

Obrad ostatniego posiedzenia Komisyi Zwiąż 
ków zawodowych Lwowska sekcya elektrom on­
terów' zm uszona do strejku z pow oda karygo­
dnego stanow iska przem ysłow ców  zm ierzają 
c jc h  do zlekcew ażenia organizacyi zawodowej 
zw róciła się do organu kierowniczego tut. zw ią­
zków zawodowych z p rośbą o poparcie. Ze 
względu n a  to, że stanow isko pryncypnłów , zor­
ganizowanych w stow arzyszeniu przem ysłow ców  
i instalatorów  elektrycznych we Lwowie, zaję­
ło przez nich w całym  tym sporze wywołanym  
akcyą cennikow ą okazało sie  niotylko wrogiem  
wobec pracowników, a le  i prow okac jnem, po­
stanow iono zfwrócić się do ogółu zorganizow a­
nych robotników z apelem  o  jak  najenergicz- 
raejsse poparcie strój kujących przez pom oc fi­
nansow ą i okazanie solidarności przez ew entu­
alne zastosow anie strajku w zaw odach pokre­
wnych.

W tym celu zw ołuje się  na niedziele 30 
h. m w lokalach w szystkich tnt. organizacyi 
zawodowych m iędzy godz. 10 — 11 ze b ra n a , 
na  których członkowie korrusyj i delegac, s tra j­
kujących referow ać bedą o przyczynach strej- 
faui i o środkach zapobiegawczych przeciw ko upo­
rowi pryncypałów .

Strajk robotników fryzyerwUcn w  Słryju zo­
s ta ł ukończony 7 pom yślnym  wynikiem. W szel­
kie staw iane żądania robotnik (W zostały  prze? 
pracodaw ców  przyjęte ze zobow iązaniem  do 
trzym ania tychże względem zatrudnianych  ro­
botników Jednakow oż 2 zakłady fryzyerskie a  
tn. Duł, raw skiego i Syhpa G ottesinanna dotych­
czas jeszcze up iera ją  się  i w zbran ia ją  się żą ­
dania robotników przyjąć, tak, że względem tych 
panowf i ich zakładów  m usiano zastosow ać boj­
kot.

Akcya cennikow a szcwoów skończyła się 
wreszcie z zupełnem  powxidzeniem dla s t r a j k u ­
j ą c y c h  robotników. W obec tego, że m ajstrow ie 
zgodzili się na 7ó proc. podwyżkę, akcya ta zna j­
duje się. w stadyum  bkwidaeyi,

W lej spraw ie odbędzie się w  niedzielę 30 
b. m w lokalu R ady Rob. R ynek 1. 8. T. p 
zgrom adzenie robotników  szewskich.

illi HM— w—

Rządowa del polska w Budapeszcie
WARSZAWA. 26 »tycz, Pat Do Budapesztu 

przybyła deiegarya rządu polskiego celem za­
warcia z rządem węgierskim nmowy kompen­
sacyjnej. Po zawarciu tej umowy projektowana 
jest wycieczka kunców i przemysłowców pol­
skich do Budapesztu

Lenin a miliony niemieckie.
Poseł Diiwelł w niósł w R eichsła ru  n as tę ­

pującą m terpelacyę:
Poseł Rzeszy, Edw ard Bernstein, ośw iad­

czył w „V orw artsie“, że posiada na  to dowody, 
że niemiecki rząd Rzeszy podczas ostatniej woj 
ny w spierał rosyjskich polityków, Lenina, T roc­
kiego i innych kw otą około 30 milionówr mas 
rek, lub dopuścił w spieranie tychże przez n ie­
mieckie w ładze wojskowe Czy rządowi Rzeszy 
znane jest to tw ierdzenie posła  B ernsteina? Co 
zam ierza uczynić rząd Rzeszy, oby zbadaniem  
podanych przez posła  BernsteTia faktów wy­
świetlić tę rzekom ą aierę korupcyjną.

Z gómisslgsk. „listów" do„Freih»it“
J a t  w iadom o, w szystkk  odłam y ludności nie 

irńeckie i w szystkie stronnictw a polityczne sto­
ją  n a  stanow isku, że gom y Śląsk przypaść m u­
si Niemcom Nawet niezawiśli socyaliści nie mo­
gą rozstać się z krajem , k tóry  takie bogactwo 
mieści pod ziem ią w postaci czarnych dynmen- 
tów, a na ziemi w postaci pracowitej ludności 
polskiej. To też u siłu ją  znaleźć argum enty d ’a 
swoich poglądów, a te n ietrudno znaleźć, gdy 
in teres to-go wymaga. i

,.F reiheit“ d ru tu je  ,*Listy' z Górnego £ lą -• 
ska, inform ujące N.emcy, szczególnie zaś odłam  
socyalisfów', których jes t organem , o  ekonom icz­
nych, kulturalnych i m oralnych stosunkach  pa 
nujących w tym kraju W jodnymj z listów , m ó­
wiąc o  potrzebach przem ysłu górnośląskiego, 
powiada korespondent

Nawet, gdy odrzuci się  tw ierdzenie, że Pol­
ska nie d a ła  jeszcze dotychczas dowodu swych 
zdolności adm inistracyjno- technicznych, to 
przecież przyznać należy, że Polska cierpi na 
wielki brak  ludzi posiadających dostateczne do­
św iadczenie przem ysłow e, aby potężny ten apa 
rat m etylko u trzym ać ale leż rozwinąć. Niew y­
czerpane bogactwo węglowe, z którego przez 
setki lat ludność europejska będzie m usia ła  czer­
pać w szystką energię, m oże w yczeroać się przy 
niecelowej, niesystem atycznej pracy w ciągu 
kilku dziesiątek lat. Jeśli 1o zagłębię węglowe 
i terytoryum  przem ysłow e dostanie się pod poi-j 
ską  adm m iStracyę, jeśli skutkiem  państw ow ych 
potrzeb sanacyjnych  i b ia tu  dośw iadczenia in -1 
dustryaluego nastąpi tani gospodarka rabunkow a, i 
w tedy w ciągu kilkudziesięciu la t przem ysł E u ­
ropy całej może stanąć przed s tra szn a  k ieską 
a lak  polska jak  i niem iecka k lasa robotnicza 
wobec szalonego braku pracy.

Korespondent wyraża nadzieję, że rząd nie

miecki (?) uwzględni polskie potrzeby gospo­
darcze tak sarno jak niemieckiego przem ysłu 
przy rozdziale węgla, i radzi już teraz, nie czeka­
jąc- na wynik plebiscytu Niemcom, by usiłow : li 
porozum ieć się z „drogim  kontrahentem ^ co do 
ilości podziału wy produkow anego w ęg li; co z ła ­
godziłoby znacznie walkę agitacyjną.

Korespondent, zw raca w dalszym  ciągu uw a­
gę, że w iększość ludności „przyznaje ?>ię do 
języka polskiego, jako do języka m acierzyste­
go ‘, że należy zacem zaniechać iiakatyzm u (o nar 
rodowości polskiej tej ludności naw et „Frei- 
hfcit“ nic m ówi;. W zyw a w szystkie party e, a  
naw et rząd do jaw nej krytyki daw nej polityki 
antypolskiej, co bynajm niej nie popiera polskiej 
propagandy, lecz przeciwnie, może przekonać 
ludność do Niem iec i poa kreślą w ażność przy­
znania Śląskowi autonom ii. Pod tym względem 
grzeszy jeszcze rządf i n iektóre frakeye.

Tak tedy w szystkie odłam y Niemców w al­
czą  o •zatrzymanie G. SiąsKa(i rzy m ą to system a­
tycznie) i z piiesłychaną, iście niem iecką energią*

A my?...

Pracownicy raftow i z Borysławia 
na plebiscyt tióm&go Sięska.

Mąduj A ntoni ?0. F ilipowicz Józef 20. Wrażny 
Bartłom iej 20. Jan ik  F ranc. 20. D ydak Jan  20. 
Cieślik Rumaii 20. Guter W alenty  40. Jakó< o- 
wicz Józef 40. Czup Józef 100. Kurowski Stan. 
10. M akar Bartłom iej —. Kriegel Jan  — . W a- 
cfawik A n d ^e j 20. Bogdan Paw eł 40 Tuczyła 
Teodor 20 Sereła A ntoni 16. Borowski Kalam. 
8. Kurow ski Jan  30! W rona  W tad. 60. l lo tt  
Jan  20 Kurdziel Stan, 10. B iłk a  Jozef 30. 
WTenclawicz Jan  20. Sadzikowski Ju ian 10. 
Koszela M ichał 20 Pł»za Jak ó b lO  Karp F ranc . 
z0. K arw an T om asz 20. Zajączkowski W oje. 10. 
Gębuś Jan  70. Bukowski M ikołsj 10 Halach  
Kaz.m. — Dr3bik Paweł 20. Seim onyk Eliasz 
20. L n h aru  Koust. 20. F ie ilich  Efroim  40, Ni- 
koiyn Ju lian  20 Olejarz M ichał 20. Kość Aleks. 
20. Groszek W alenty  20. Zulrycki Mikołaj 20. 
L itw in Mikołaj 20. B ednarski 110. Razem 4063 
marek.

|v krDEBL4 i»£o ▼
Za ru*r Zy to rtouucora sio  oU paioU it.

KONCERT KAPALI SALONOWEJ
eadżicnuie wieczorem od 16 styczuia b. r.

LW Ó W , LEO  ONÓW L. 5, -  I. p .  
Smaczna kolacja. Cieple przekąski Znakomita kawa
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Odmruzki
i  Ich  s k u t k i  j a k

Swędzenie i obrzęki
u  r ą k  i  n ó g  j a k o l e i

zaczerwienienie nosa
usuwa jedyaia „A N T IP 15R N IN *  

m ark i „Le H era*“ 
W s z e j d i i e d o  n n b y c i a .  
H u rto w n i sprzedaż: L aboratorjum  
chen. , o  E L  o  r  n. .2C“

L c W Ó w ,  H e t m a ń k l t n  8 .

5

•  5
5- **
n  3  S 5W* 

n  *

S. S.

Podpisujcie ooiską pożyczkę p iń s t i

Ndw8 Listy przeihdzotog S3SS 53.
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C esa rsk ie  c ię c .e  m in istra  J a siń sk ieg o
Niedawno na, posiedzeniu przedstaw icieli 

sejmowych klubów polilycznych z prezydentem  
m inistrów , p \V llosem, interpelow ano szefa Rza- 
du, dlaczego obsadzono — między innemi — 
fotel m in isterstw a kolejouego bez porozumie- 

' raa się z klubam i. P. W ile,3 odpow iedział, że 
o  ile idzie o powierzenie danych tek fachowcom, 
Rząd m usi m ieć swobodę w wyborze osób, „cbwi 
Iowo odpow iednich". P Jasiński jest zatem  mi­
nistrem -fachowcem . chwdowo (chw ała Bogu) 
-..odpowiednim

Czy \v\ bór upieczonego świeżo reprezentan ta 
kol< jiuctw a w rządzie padł trafrue n a  osobę p. 
J., pomówimy jeszcze obszerniej w tym  przed­
miocie, jak  również i o kwestyi, czy istotnie 
‘względy na t.. zw. „fachow ość" dotyczącego za­
decydowały o wciągnięciu go do okrągłego sto ­
łu  n u .d s t e r y a ln e g o .  Bo rzeczyw istość krótkiego 
n a  razie uzędow ania p. m in istra  każe konkludo­
w ać inaczej.

W pierw szej połowie b. m. w ydał p, Jasiński 
okólnik do w szystkich dyrekcyi kolejowych w 
.sprawię redukcyi prowizorycznych sił żeńskich 
przy kolei. Odnośne rozporządzenie posiada 
„ściśle poufny" charak ter — niewiadomo, d la­
czego? Powodem powyższego zarządzenia ma 

-być konieczność zapew nienia zajęcia w służbie 
. kolejewej zdemobilizowanym  pracow nikom  ko­
lejowym. Okólnik zapow iada jak najdalej idą­
cą  redi/k3vę i daje z góry dyrektyw y, jaktemi 
Dyrekcye kolej, w inny kierow ać się w rzeczowej 
m atery i I tak Ma się odpraw ić kolejno:

1 wszystkie pracow nice, pochodzące z e fe r  
pozakolejow ych.

2) wszystkie pracow n.ce będące członka­
m i rodzin pracow ników  w czynnej służbie;

3) te wdowy i sieroty  po pracow nikach 
koleiowTch, d la których p raca  przy kolei nie 
je ś ł koniecznym  warunkiem  bytu, albo które co 
do swej użyteczności służbow ej pozosiaw iaia 
coż(?) do życzenia.

Pozostaw ia się w służbie jedynie tylko te 
wdow y i sieroty po pracow nikach kolejowych, 
które u trzym ują się z w yposażenia, pobierane­

go przy kole- a przez sw ą użyteczność t. j. odpo­
wiednie kwalifikacye co do zdolności, pilności 
. zachow ania zasługu ją .xa pozostaw ienie w słu ­
żbie kolejowej.

(Jo do term inu redukcyi postanaw ia podo­
bno m inisteryalny reskrypt, że nastąpi ona do­
piero po unorm owaniu przez Mm. Kol. żel stanu  
personalu w poszczególnych okrękacb dyrekcyj- 
n \ch . W okręgu lwowskiej Dyrekcyi kolei nor 
m owanie nastąp i w najszybszym  czasie.

S tosując się w części do rozporządzenia 
p. m inistra, Dyrekcya kolei we Lwowie poleciła 
już podw ładnym  urzędom  rozwiązać stosunek 
służbow y narazie z I cmi pracownicam i, których 
bezzwłoczne usunięcie jest z jakiegokolwiek po* 
wodu wskazane.

1 znajom y w zupełności zbyt wysokie in- 
feneye, kióre m iały spowodować m inisterstw o 
kolei do w ydania om awianego reskryptu. Zde­
m obilizowanym  pracownikom  kolejowym powin 
no się bezw arunkow o zapew nić zajęcie w służ­
bie kolejowej — me zaprzeczą tem u naw et ma 
j^ce odejść z p rzykrością  i rozgoryczeniem  siły 
żeńskie. W szelka Błuszność i Sprawiedliwość 
przem aw ia za pow racającym  po długich trudach 
wojny kolejarzom -żołnierzem , by nie pozwolić 
mu b łąkać s ię  i szukać pracy  gdzieindziej.

Ale lecząc społeczne rany, nie m usi się 
zadaw ać nowych. Tymczasmn postanow ienia mi- 
nisleryalntjgo rozporządzenia o tw iera ją  z jednej 
strony n a  ścrnżaj drogę do dowolnych nadużyć, 
a z. drugiej' m ieszczą sam e w soLie niesłuszne 
m om enta z góry.

Poszczególne Dyrekcye i  podw ładne im u- 
rzędy będą je  też najchętniej rozm aicie in ter­
pretow ać. Już stanow isko lwowskiej Dyrekcyi 
kolejowej wobec danej spraw y jest — jak ua  
początek — dość charakterystyczne. W każdym 
jednak razie kwrcstya redukcyi sił żeńskich wo- 
gólc a przy kolei w szczególności, VżVna się 
głęboko jako zagadnienie społeczne w nasze o 
becne stosunki — i dlatego poddam y dotychcza­
sowe rozporządzenie w tvm  kierunku dokładne 
mu naśw ietJorui.

la p iw k i  z a  „ lu d zk ie  obchodzenie  s ię “ .
W  W arszaw ie w  o sta tn ich  d n ia ch  o d b y ł się  

w  są d n e  w o jsk o w y m  c iek a w y  proces.
S łu ch a cz  I ii-g o  k ursu  m ed y cy n y , H enryk  

Braiser b y ł w  ran d ze sierżan ta  k o m en d a n tem  
od d zia łu  k w a r a n ta n n y  w  ob ozie  d la  jeń có w  w  
Strzalk ow ie. a zw a ln ia n i jeń cy  d a w a li m u na  
o u ch o d n em  —  jak się  przy rozpraw ie w yrazd  
jed en  z in te rn o w a n y c h  —  n a p iw k i za lu dzk ie  
o b ch o d zen ie  się.

P rok u ratu ra  w ojskow a d op atrzy ła  się  w  tem  
zb rod n i p rzy jm ow an ia  ła p ó w ek  i staw iła  B, 
przed sąd  pod zarzutem  z art. 3 u sta w y  sier­
pn iow ej, żądając k ary śm ierci. Przy rozpraw ie  
przed  sąd em  p ozn ań sk im  ob i owca Braiscra dr. 
H o im o k l O strow sK i z W a isz a w y  w y w o d z ił, ze 
n ie  m ożn a  d o p atryw ać w  cz y n ie  o sk a rżo n e­
go b ran ia  p o d a rk ó w  przy rozstrzyg n iu  sp ia w  
słu żb o w y ch , lecz n a (w .ż e j  p rzyjm ow an ia  podar*  
k ów  w  zw iązk u  z p ełn ien iem  s iu żb y .

S ąd  p r z y c h y lił się  do tej o p in ii i w y m ier zy ł n aj­
n iższy  stop ień  k a iy  tj. 4  lala za k ażd y fakt ła ­
p ów k i, a że b y ło  ich  p ięć w y m ierzo n o  Wedle 
p ru sk iego  system u  in d y w id u a ln e g o  za liczan ia  
kar, ciężk ie w ięz ien ie  przez lat 20 z o sla teczn em  
zm n iejszen iem  tej kary do la t 15. P rzeciw  tem u  
orzeczen iu  w n  o s ł dr. H ofm ok l-O strow ók i rew i-  
zyę sp raw y

N aiw yższy  sąd w o jsk o w y  u c h y li ł  orzeczen ie  
co  do kary i zn iży ł ją  z la t 15 n a  7.

Ż Ą 0 A J C 1 E wszędzie tutki z w itą  
hyyienicznie preparo 

waną przedwojennej j a t  ści I bibuikl 
cyaaretowo w ozdobnych ksląż-c:kach

po ce- acu fabrycznycn s t rzej.de
I I .  W i  1 j 1) E  R , L W Ó W

SZPITALNA 1 (Osffl ln w »ro*»)

SUKCES NIEM. POŻYCZKI PAŃSTWOWEJ.
NAUEN, 27. 1. (Pal.). Niemi odka pożyczka pań­

stw ow a osiągnęła znaczną zwyżkę kursu z powodu 
Znacznych zakupów aa giełdzie berlińskiej przez Ame­
rykę i Hiszpanię.

ŻYWNOŚĆ DLH „PUZAPPU" W GDAŃSKU. ■
GDAŃSK, 27 i» (P at). Wczoraj przybył tu z  

Hamburga okręt „Viral'‘ z hdu”ldem 1.036 beczek 
smalcu z Londynu, z '3.002 balami w»łny, oraz okręt 
„Worteon“ z  2.660 balami wełny. W szystko dla „Pu- 
zappu'. '  i   „

V G G Ł G & Z E & 2 & * * 1
Z g u b i o n o
ailac nia 2 '  b. m tramwa 
iem .<-D między ęojz . 5 -6 

opoł. sreDr tą o, pierosnicę 
(tulsk e srebrol z nasadza 
n,m  złotym monog amem 
T. K. i wyrytym m< mo*fa- 
r a r ,  A. l f rzestrzega ” się 
P. T. Pubii. zność przeć 
kupnem owej papierośnicy 
Lczciwy znalazca raczy zwra- 
cic za wynagrodzemer 1.000 
MK. poJ adresem Naftali 
Dukler Bartosza Głowackie­
go 20. 58— 1

C h ^ . p c a
d o  p o s łu g  b u r o w y c n  
p r z y jm ie  n a ty c h m ia s t  

A d m ln is tr a c y a  • 
. l )z * e n n ik a  L u d o w e g o *  
L w ó w , S v k s tu -k a  21,

I Ł  p i ę t r o .

P o ń c z o c h y  \  { J g :
a'neml maszynami przeiabi i 
pracownia uoficzoin i bie- 
izny szkoły wied. ,Kaios» 

Ki/pern.ka 11 za bramą.

Skradajmy fundusz na plebiscyt!
H I P  weneryczni, skórne. zastarzałe -  

I  leczy B p e o s i a . U a t t .  d r .  
r R I B O H ,  n U o a  W a ł o w a  X X .  
Wstrzykiwanie preparatu Nco Salyarsanu tylko przed­
południem, 872—26

423 F A B R Y K A
in a  Htiuiib na raW .

LW Ó W -ZK IE S IE N IE
SPÓ Ł K I AKCYJNEJ DLA P f ł Z L M Y M  
N A FT O W E G O  i Ga Zu W ZIEMNYCH,

—   =  p c z y j i l i i e  — -
z a s t ę p c y  w e k ‘K m i s t r 2a  b i e g ł e g o  w  

r y s u n K a c h ,
1 ślusarzaobzndjomioaegozrachem

ś w i e c z K a r n i ,
3  p o i n o c m t t ó w  K o t la r s K łc h ,
2  d o z o r c ó w  d o  ś w i e c i f t a r u i ,  (m ogą

b yć in w a lid z i z w ojska p o lsk .eg o , k ió -  
rym  u ło m n o ść  n ie  p n e szk a d z a ła b y  
w  p e łn ien iu  ob ow iązk ów .

Zgłuszenia I nsine do Dy­
rekcyi łaorykl m Znicslec’11.

H p p r  i l T V  ch tńak ie  3 an g ie lsk ie  
B H h l l K s H  I b  ze  św ieżeg o  zb io ru  

(. n a jp rz e d n ie js z y c h  g a iu n k a c h
poleca tś04

H 4N D F L  n E h B A l ł  I KATfY

ED K 2U H D A  REEDL.A
ire Lwowift, u l. B u low sk icgo  8.

V T M / " \ T  / I V -  p**ai MUolnscita.
A l R U  I . U A  p r w . m j h * razy

piątki

Od dziś i u; dnie następne

:6ahćyta:i 
inne :rsBsi£
9 83nz dramat kryminalny w 4 aktach. |

|i  « " T  W *
P o n a d t o  w ' e s o l a  u o m c o r  n

< ? &■ C N A

mp~-— <nA Wykonuje

W n a j t a n i e j  
bu pi ico w nia

b l Ra L piętrze.

( T t l RYTOWNIK

D. fftIS S
LWÓW

Sykatuska
1 1 3 .

Zamówienia z pro-»lnCTł nsOrt*errn<« odwrotnie

u f a  „ P a s a ż ”
" a a jf  HH&oIascha 
ud piątku 28 btn.

Lłramal salonow y z okresu „Rokoko11. —  Prawdziwy w  pom yśle swej fabuły i[Irflfftffttff |/n70ll \ 
która odsłania tajemnicą duszy kobiecej - -  w 4 wielkich aktach p. t.r \I1 BlAjal UiKIl /

Lterćsrsłica z zazdrości



$ .^JZIENNiK L U D O W Y 1* N r  2 5

>21 i m  I POTU [02
F A B R Y K A T Y  P 'I JE B W W 5 Ł E J J A J lIW W CJ.

/ 'ługi oryginalne RUDOLFA SACKA, Lipsk.
Kultywatory, młynki do czyszczenia ziarna, sieczkarnie, 
żarna parowe, benzynowe i kieratowe garnitury m io- 
carniane, przenośnie kątowe, polne, ogrodowe i dom o­
we narzędna rozmaitego rodzaiu, narzędzia żniwiarcze, 
kosy i sierpy, maszyny gospoJarstwa mlecznego, urzą­
dzenia m łynów, płótno petlowe marki Reif-Frank, 
materyały oudowlane, okucia, produkta chemiczne, 
urządzenia zakładów parowych i wodnych, ruminy,

V, '

generatory elektryczne i motory, kah 
teryał izolacyjny i uszczelniający, 
wodociągowe, maszyny ao obróbki 
cukrowi,3n, materyał do sondowani 
do wyroDu narzędzi i narzędzia, b 
dla budownictwa lądowego, wodnegt 
żelazo kowalne, zlewne, stal, pasj
----- ■ ■— ■ r łr n r ia n A  n r < i7

le przewodowe, ma- 
ponipy i urządzeni?, 
drzewa, urządzenia 

a gruntu, maszyny 
ionstrnkeye, żelazne 
3 i budowy m ostów, 
r transnrsyjne, liny

— ---------- u i  UW lulIC v l  UŻ

artykuły techniczne jakoleż i narzędzia dla różnych gałęzi przemysłu
/

DOSTARCZA SZYBKO mb ID  99 MIĘDZYNARODOWE HANDLOWE
i NA NAJLEPSZYCH 

- W a IUNKACH -

i PRZtMYSLOWE TOWARZYSTWO
S-KA Z OH RAN OD P.

=  W  R  L V y b W l E  =

ul. PodlewsKiego 8|n. ul. PodlewsKiego 8|u.
GODZINY URZĘDOWE W DNIE POWSZEDNIE 0 —1 i 5 —7.

£  W I A T  O W E J  b Ł A W Y

Tutki i bibufkl przedwojsnnsj i»ko*c. p r » w a a i w t j  
tylko z wodnym znakiem aa bibuło* , i ira .

Darmo

4

o p l n t u i e

i dyskretaif
•y sy i* m  4 *zL aiypuwitieiszyćb gum k y p e- 

ntcznycbt po otrzymaniu Mk. 60"— 
lO  Hic. azi pneowoitnatf# mydła de fotait

furj03j ilłd „fcSmr ejSi i« BBtaki 
Da halitowi S . JF lS U JS Ik A

LWÓW, UL, SYKŚTUSKA 7 1453

S o d r y n U  O K g d a ł y ,  n i e  h ;  
ryt, mdli, 21 w U  I Krup;

poleca handel win i delikatesów

J t o j i j  M m  s i l  w  B. „ ^ » 3 ,

ZiiObtoino
I ijadąi dnia 27 b- m. 11 miw« 

jem K D. między to ćz  5—4  
oopoł. s k ó  zn.iy portfel z 
dokumentami ja*. koncesja 
na sniep *poivwcz>, lo»y lo- 
leryi klasowej łtp. o p ie i jją- 
c* na nizw uko N auail 
Duklcr. i czciWY znalazca 
raczy zwróc C za aynagro- 
fzemem oOO Mk. pon po­
wyższym adrese m przy ul, 
Bartosza Głowackiego j0.

ob- 1

Czeladnikom
szewskich przyjmie naTych- 

j niast Einbmder Lwów, Ba­
tonowa 6 * 9 - 3

’> Uf AiJI dt> wozów po- 
VUV7dia szusuje Browar 

te Lwowie, ul. KJeparowskS 
18- 48

CZA' CHCESZ POZNAĆ 
swój c h a ra k te r , J tg u  d o datn ia  
i o j*m oc strony , p riez iiacze- 
nia, (M obbbA :1 i zdu lao łc i, co 
czynić, Jak  postępow ać, re i j  
osiągnąć pow odzen ie?

P iz y iiijc le  e h a ra k te r  p i­
sm a sw ój, lub zain teresow anej 
© •ob/, zakonauniko jcis rok  i 
■ litsiąc  urodzenia, z ilu  osób 
skład* sie u .  a l i ł i z s  ro d z in a  
na tych  dauyeh  o trzy m ać '*  
od u iz e a e fo  p tycka-grafo loga 
SZYLLERA-SZhULNIKA (auto­
ra  p rac  n aukow ych) listem  >o- 
lecobyaa nankow ą, szereg ło- 
w ą aualU ę ch arak te r* . okre- 
Aleule w ażniejszych zdarzeń  
życiow ych O dpow iedzi na 
szczerze zadane p y tan ia .C enue  
w skazów ki i r a d / .  P raca  n a u ­
kow a p. Szyllera S zkolaika  za- 
ssesycona  iwnustwens odezw  i 
podziękowań w  poazytą , h 
f  isnaach k ra jo w y ch  t zag ra­
nicznych.

Analizę w ysyła  się po o- 
trzy in au io  Mk, 9 5 ‘— jeżeli 
wziąć pod uw agę, że w ykona­
nie analizy  w ym aga k ilk a  go­
dzin  pow ażnej um ysłow ej p ra ­
cy, koszty pecetow e, ogłoszeń, 
1 t. p., w yżej o snaczona in n a  
n i t  m oże w ydaw ać się zby t 
wysoką.

Adres: W arszaw a, Paeehis- 
G rafolog SZYLLER-SZKÓLNIK 
ulica P iękna Nr. 25. W ątp ią ­
cym  w skazów ki 1 dow ody w y­
syła t i r  bezp łatn ie. 1**1 - 2

BBBBOBBBSIR

Z a d  Btnt. red. I redaktor odpowiedzialnj: JAN SZC7YJ>Jkir

M i o d n y  s t a r z E C
pryw; nauczyciel c ę lko cho­
ry n.i i o*i znajduje się w 
wi Ikiej nędzy, prosi n ła- 
SKawą p>moo. O tki przyj 
mu|e doJ K. Administracya.

wiecznie trwające o stałym 
zapachu. Bukiety ślubne, za­
ręczynowe. kotylionowe na 
cale i zabawy poleca najtaniej

SKŁAD ś w i e ż y c h  c i ę t y c h

oraz  SZTUCZNYCH KWia TÓW

JÓZEFA
RAFALSKIEGO

Lwów, ul. Pietarska 16.

W1FI kI v Thór  k w i a t ó w  doli  IŁaL/*J kapeluszy 1 dekoracyi.
ZAMÓWIEMIA Z FROWINCYI USKU 
TECZN1A SIĘ ODWROTNĄ POCZTĄ.

.iST1* n i a s ł o ,  d er  i ja ja
poleca handel delikatesów i win

J Ó Z E F A  M Ł T S I L A .
Lwów, Batorego 32

Dmle^tn A. Goldmana w e L w ow a SvW4 u«k» ta .


